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Sekr~tarjat czynny od godz. 3-6 po południu. 

Przywrócenie 
subsydj6w rządowych dla organi· 

zacy) rolniczych 

WARSZAWA, 20. 12. (Tel. wł. „Hasła 
Łódzkiego"). Wczoraj Ministerstwo Rolnic
twa przywróciło cofnięte przed paroma tygo
dniami subsydia Małopolskiemu Towarzy
stwu rolniczemu w Krakowie i Centralne~u 
Towarzystwu rolniczemu w Warsżawie. De
cyzja ministerstwa nastąpiła na skutek przy
stosowania się tych organizacyj do wymagań 
stawianych przez rząd. 

Subwencja została już pierwszemu z ty.eh 
towarzystw wypłacona, drugie zaś otrzyma 
pieniądze w dniach najbliższych. 

Zatarg 
prezydfum Senatu z mln. Komunika
cji przed Najwytszym Trybunałem 

Administracyjnym 
\ 

WARSZAWA, 20.12 (PAT). Marszałek 
Senatu Trąmpczyński i wicemarszałkowie 
Senatu Bojko, Stychel i Woźnicki, upoważ
nili adwokatów b. sen. Bielawskiego i b. po
sła Liebermana do zaskarżenia w ich imieniu 
przed Najwyższym Trybunałem Administra
cyjnym decyzji ministerstwa komunikacji, 
mocą której legitymacje wymieniC\nych sena
torów, pełniących czynności prezydjalne Se
na tu, odebrane zostało prawo bezpłatnego 
korzystania z państwowych środków komu
nikacji do podróży po całym obszarze Rze
czypospolitej. 

Skarga ma być wniesiona w dniach naj
bliższych. 

Naistarsi wyborcy w Polsce 
Częstochowa, 20.12 (Tel. wł. Hasła Łódz

kiego). Jak nam donoszą · z Częstochowy pod 
czas. dokonywania spisów wyborców do Sej
mu t Senatu na terenie miasta znaleziono 
kilkanaście osób, żyjących ponad 100 lat a 
miano~icie urodzonych w latach 1810-1825. 
Tak więc Częstochowę można nazwać pra
wdziwem eldorado długowiecznych. 

P. K. o. \Y czasie świąt 
WARSZAWA, 20. 12. (PAT). W dniu wi

gilijnym dnia 24 grudnia r. b. kasy i biuro in
kasowe P. K. O. będą czynne dla klijentów 
tylko do godziny 11-ej przed południem~ · 

Fabryka dolarów 
w Krakowi.e 

KRAK.ó\X/, 20. 12. (PAT). Policja tutejsza 
wy~ryła. w jednym ze sklepów przy ulicy Sta 
row1slne1 fabrykę banknotów 5-cio dolaro
wych. Fałszerstwa dopuszczała się niejaka 
Stefanja Szaraj wespół ze swym mężem Wła 
dysławem i dozorcą domowym Ciaputowi
czcm. 

W czasie rewizji znaleziono dużą ilość fał 
szywych ban.knotów jak również niewykoń
~7one falsyfikaty ~-cio dolarowe. Część szaj-
1..1 fałszerzy aresztowano, reszta zdołała 
zbiec. 

Ska?ani na śmierć umierają 
LONDYN, 20.12 (PAT). Akcja ratowania 

poz~stałych przy życiu 6-iu członków załogi 
ł~~t podwodn~J ~· 4 natrafia na nieprzezwy
ctęzone fru~nosc;1 wskutek gwałtownych · fal. 
Zdołano za1edw1e usłyszeć lekkie szmery, 
doc~o~zące ~ wnętrza zatopionej łodzi, gdyż 
zna1du1ący s1ę tam mary;:.arze są już zapew
ne zbyt osłabieni, aby mogli podawać regu
la~n~ sygnały. Morze staje się coraz bar~ 
dz1e1 wzburzone i nadzieja ocalenia nie
szczęsnych marynarzy ciągle maleje. 

Uczncia Finlandii względem. Polski 
Dekoracja Marsz. Piłsudskiego Wielką Wst'=gą orderu „Białej Róży". 

.Pożeganie posła . finlandzkiego w Warszawie. Idea niepodległości 
Finlandji, a dynastia · Wazów. 

. WARSZAWA, 20,12 (PAT). Na cześć I 
dotychczasowego posła finlandzkiego w War 
szawie p. Prokope, który mianowany został 

ministrem spraw zagranicznych, . p. Prezydent 
Rzeczypospolitej wydał w dniu dzisiejszym 
śniadanie. 

) Haf nstroln nie~vwntnh . mrozów 
··ludzie zamarzają na śmierć. Wstrzymanie ruchu 

kolejowego w wielu krajach 
Nieby:wały mróz ani myśli pofolgować i 

trzyma w kleszczach swoich całą Europę. 
Depesze zewsząd donoszą o ofiarach w lu
dziach, którzy giną pod mrą.tnym poJrnu
chem nielitościwej zimy. Według informacyj 
pism francuskich, w ciągu jednej doby za
marzło w Paryżu 10 osób. O takich samych 
ofiarach mrozu donoszą z Serbji. Nawet pod 
wiecznie lazurowem niebem !taiji szaleią bu
rze śnieżne, uniemożliwiające komunikację 
kolejową. W Anglji równiez ruch kolejarzy 
wstrzymany, przyczem panują takie mrozy, 
jakich od 1895 nie zanotowano. 

W Zakopanem było najzimniej 
Wczoraj w całej Polsce było jeszcze bar

dzo mroźno przy dość jasnej pogodzie. Naj
niższą temperaturę zanotowano w Zakopa
nem, gdzie mróz wynosił 27 stopni C. Na po
łudniowym W schodzie (Wilno, Suwałki) pa
dał śnieg. W górach i kieleckiem wystąpiła 
mgła. W poszczególnych miejscowościach 
Polski temperatura wynosiła wczoraj rano: 
Warszawa - 18 stopni, Kielce 19 stopni, 
Kraków - 17 stopni, Cieszyn - 20 stopni, 
Bydgoszcz - 14 stopni, Białystok - ~1 sto
pni, Wilno - 20 stopni, Mołodeczno - 25 
stopni, Pińsk - 22 stopnie, Lwów - 19 sto
pni, Zaleszczyki - 15 stopni C. 

Na dziś Polski Instytut Meteorolo~iczny 
przepowiada następującą pogodę: Naągół 
dość pogodnie, w dalszym ciągu mróz, słabe 
wiatry lokalne. 

Skutki zawiei śnietnych i mroz6w 
WARSZAWA, 20.12 (PAT). Wskutek sil

nych zasp śnieżnych wstrzymano całkowity 
ruch na wąskotorowych liniach Dukszty -
Druja i Skrzydłowo - Lubcza w Wileńskiej 

Dyrekcji Kolei Państwowych. Z tych sa
mych powodów w Lwowskiej Dyrekcji Kc,lei 
Państwowych wstrzymano ruch na linii Bor
ki Wiel.l.:ie - Grzymałów. We wszystkich 
wschodnich dyrekcjach kolejowych dają się 
we znaki zaspy śnieżne, które utrudniają 
tuch towarowy i osobowy, oraz silne mrozy, 
które przeszkadzają w pracy przetokowej. 

I tak m. in. w Krakowie parowozy nie mo 
.;:ą nabierać wody wskutek niskie~o poziomu 
wody w zamarzniętej Wiśle, skąd woda do
pływa do kolejowych zbiorników. Wskutek 
tego parowozy muszą nabierać wodę w Ska
winie, odległej o prawie 20 klm. od Krakowa. 

Jugosławja w okowach mrozu 
BIAŁOGRóD, 20.12 (PAT). D.li~nn1ki ju

gosłowiańskie donoszą o silnych mrozaC'h, 
które spowodowały liczne wypadki. Wzdłuż 
linji kolejowej Guewgueli - Domir Kapu zna 
leziono 17 zamarzniętych na swy-::h -poste
runkach żołnierzy serbskich. W Gall.cie tern 
peratura wynosiła 12 stopni C. W Spalato 
z powodu mrozów na.,,tąpiło usunięcie się 
ziemi w kopalni Kruszewo, prą;zem 15 ~ór
n.:ków str:i.ciło życie. 

Siine mrozy w Bułgarjl 
SOFJA, 20. 12. (PAT). Od dwuch dni 

panują w całej Bułgarji silne mrozy. Spadły 
przytem obfite śniegi, które naprzykład w o
kolicy Vidin pokryły ziemię warstwą grubo
ści 30 ctm. W Sofji termometr wskazuje 13°. 

W Syberjl - 52 st. Celsjusza 
MOSKWA, 20.12 (PAT). W Irkucku tem

peratura wynosiła przedwczoraj 52 stopnie C. 

GŁOWY , DO GÓRY I 
Na niebie zabłyśnie wspaniałe zjawisko 

KRAKóW, 20.12 (PAT). Z obserwato
rium astronoinic'znego donoszą, że kometa 
Skjellerupa rozwinęła się we wspaniałe zja
wisko niebieskie. Dziś do godz. 12.10 w po
łudnie ob's,erwatorjum wobec pochmurnego J 
nieba nie zdołało potwierdzić widzialności 

komety. Należy przypuszczać, że kometa 
będzie wieczorem widzialna także i w Kra
kowie. ·Od 45 lat nie oóserwowano wogóle 
k?ąiety · tak jasnej, dosti:zegalnej gołem o
kiem. 

. Pierwszy attache w~gierski W ··Warszawie 
WARSZAWA, 20. 12. {PAT). We wtorek 

dnia 20 b. m. o godz. 3 po południu, nowo
mianowany attache militaire węgierski, major 
szt. gen. Rudolf Andorka złożył wieniec na 
grobie Nieznanego żołnierza. Na szarfie zło
żonego wieńca umieszczony został napis: 

„Polskiemu Nieznanemu żołnierzowi - pierw 
szy attache wojskowy Węgier". Majorowi An 
dorce towarzyszyli sekretarz poselstwa p. 
Arno de Bobrik i sekretarz poselstwa p. Jó
zef Kail. W uroczystości złożenia wieńca 
wzięło udział pozatem wiele innych osób. 

Przed śniadaniem odbyła się uroczystość 
wręczenia p. Marszałkowi Piłsudskiemu 
.Wielkiej Wstęgi orderu 11Białej Róży", naj
wyższego odznaczenia finlandzkiego. W u
roczystości tej wzięli udział p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, wiceprezes Rady Mini
strów prof, Bartel, minister spraw zagranicz
nych Zaleski, szef protokułu dyplomatyczne
~o Przeździecki, szef kancelarji cywilnej p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej p. Dzięciołow
ski, szef kancelarii wojskowej pułk. Zahorski, 
poseł Prokope, atache finlandzki pułk. szt. 
gen. Helsingius, pułk. Ernst, szef ~abinetu 
ministra spraw wojskowych ppułk. Beck, 
ppułk. Prystor oraz adiutanci p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i p. Marszałka Piłsud
skiego. 

Wręczenie orderu odbyło się w sali Ry
cerskiej na Zamku. P. poseł Prokope przy 
wręczeniu orderu wygłosił serdeczne prze
mówienie, w którem podkreślił, iż Prezydent 
republiki finlandzkiej przesłał ten order p. 
Marszałkowi Piłsudskiemu, szefowi rządu i 
wodzowi narodu, jako wyraz głębokich uczuć 
wdzięczności, które naród finlandzki żywi 
dla p. Marszałka Piłsudsk!.ego, zaznaczając 
przytem, że order „Białej Róży" łączy się ze 
wspomnieniami roli, jaką odegrała dynastja 
Wazów. i idei niepodległości Finlandji. 
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W lokalu kinoteai. „LUNA" 
Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca 

--------------Dziś I codziennie pożegnalne wyst~py 

Janiny Madziarówny, 
Heleny Orlikówny i Benedykta Hertza 

Program N2 6. 

p. t. ,,Szlroła 
. Pocałunkóvv'' 
Wielki przegląd w 11 częściach pióra 
Nela, · B„ Hertza, Starskiego, D·ra Pie
traszka, W. Jastrzębca i ł\. Własta. 
Muzyka p. P' Sygietyńskiego, Haftmana, 
Hasesona, Warsa1 B·c1Goldów,S.Kataszka 

UDZ1ł\Ł BIORE\: 
P. P. Władysława Jaśl<ówna. Janina Ma
dziarówna, Helena Onikówna Han1<a Ru
nowiecka, Benedykt Hertz, Bolcio Ka

' m1ński, S. Laskowsld, S. Sielańsk1, Cz. 
Skonieczny oraz balet z pr mabalermą Ireną 
Sapaltówną i baletmistrzem Eugenjusz.ern 
Wojnarem na czele w ,sklodzie.: M, Bargiel· 
sk.ej, J. Borowskiej, z. Duranowsl<101j, J. 
Kozłowskiej, Z.Liszewskiej 1 K. Pałczyńskiej 
1) Teorja poeałunku, 2} BenedyktHert'z, s11tyry, 
3J l'loteczkl łódzkie, 4) New. York Times, 
5) Wilk morski, 6) Chodt pani 7) Dubla do 
rogu, 8 Szkoła pocołun"ów, ~) Bolcio Kamiń· 
sk1, 10) F1irt nd dr<.1paczu nieba, 11) Janina 

Madziarówna, li!) Krótkie czy olug1a; 
Reżyserowali; Walery Jutrzqbiec i Czesław 

Skonieczny. 343·3 

Codziennie 2 przedstawienia o godzinie 7.45 
i 10 wlecz„ w soboty. niedziele i święta 
3 przedstawienia o godz 5.45. 7.45 i 10 wlecz • 

... ~„,. •vee•n; '*MHMOZ"~~ 
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Precz z brudnemi 
rę omal.a. 

Cały kraj szykuje się do wyborów, a im 
'bliżej, tern goręcej wśród zamętu partyjnego, 
tern trudniej orjentuje się obywatel zdala 
stojący, ten spornjny i pracowity ojciec ro
dziny, myslący przedewszystkiem o wycho
waniu dziatwy na pożytecznych obywateli 
kraju, ta mrówcza rzesza opłacająca regu
larnie podatki państwowe · zasilająca swymi 
sy-1ami szeregi obrońców państwa - ich to „, dg1 ą fałszem i obłudą wciągnąć w zasadz
kę „ś\linizm·1" partyjnsgo najrozmaitsi doj
lidziarze, stronczycy, dymowczycy i inni rze
komi posiadacze patentów polskości, do któ
rych wyłącznie należy monopol arogancji; 

Zamęt podsycają gadzinowate prze.trąca
nia au.tow przez linos.Koczków obwiepolskich, 
ktorzy i.u uc1esze czeredy swojej głoszą nie
stworzone rzeczy, byleby tylko mącić czystą, 
jak kryształ sprawę. 

Zdawało się nam przez pewien c.,.ar, Ż(' 
nieuczciwe wspóizawodnictwo partyjne usta
ło, że zdrowe zasady wzięły górę i, że walka, 
o ile do niej dojdzie, stanowcAi mieć musi 
1Jodłoże godne narodu gentelmanów. Przecież 
takim chyba jest naród polski. 

Jakże się tu sromotnie pomyliliśmy. Za
pommeliśmy bowiem, że czem skorupka na
siąknie, tern już cuchnąć będzie zawsze. Po
cóż jednak w to bagno zgnilizny moralnej i 
etycznej wciągają ludzi nieraz uczciwych, ale 
niezdających sobie dokładnie sprawy, do ja
kiej zbrodni narodowej przykładają rękę. Ta 
ręka żylasta 'potrzebna jest dziś endec,tim na 
ganiaczom, wysyłają więc pomiędzy przy
szłych głosujących bardzo często półgłów
ków, niezdających sobie sprawy czyją raba. 
tę popierają. 

Ostatnio na terenie łódzkim żerują bezna
dziejni „sieczkomózgowce" i podkopują, jak 
te dziki leśne, korzenie dębu państwowego. 
Mamy tu na myśli matołków, którzy jak za 
panią matką pacierz, tak za „obwiesi.opolca
mi" przekręcają fakty stwierdzone, ~ijące w 
oczy swoją jasnością i słusznością. Wobec te 
go nie należałoby zajmować się osobnikami 
tak chudopacholczej konduicji mózgowej. 
gdyby nie obowiązek przestrzeżenia ludzi do
brej woli i zdrowego poczucia obywatelskie
go. 

* * * 
Rozmaite znęcania nad „sprawą Wilna" 

dochodzą naszych uszu - - tak, znęcania, 
gdyż dowodzenia te amputują właściwy stan 
przyjęty przez Ligę Narodów, a gwałtem fa
strygują inny, niczem Waldemarasi. Ubrdali 
oni sobie, że Liga Narodów „otwał"tą" zosta
wiła sprawę Wilna i, że w kwestji tej zaleci
ła tak Polsce, jak i Litwie, wspólne porozu-
mienie... , 

Cokolwiek mówią owi chimerycy, obli
czone jest na rozmyślne mylenie opinji pu
blicznej, gdyż głównym celem są zbliżające 
się wybory. Nie chcą przyznać otwarcie, że 
orzeczenie Ligi to wielkie zwycięstwo Mar
szałka Piłsudskiego, że to świetlana karta 
dziejów naszej odradzającej się Ojczyzny 
- - Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol
skiej. 

Nie dla tego czynią to jednak, by nie ro
zumieli swego kłamstwa - - o, pojmują je 
oni doskonale, ale godzą celowo w tych ma
luczkich, tych pionków i przy ich pomocy 
'pragną urobić opinję wśród mas. 

„Kurjer Poranny" z dnia 19 grudnia pisze 
w tej sprawie pod adresem Strońskiego: -
- „Czy słyszał kto o kwiatach, które „naru
szają mózgi"?„. 

Dalej: - - 11 Gdyby do Genewy pojechał 
zamiast ministra Zaleskiego p. Seyda, a za
miast Marszałka Pił.sudskiego... Witos - to 
dopiero sprawy nasze byłyby dopilnowane 
jak należy! Wtedy nie popełnionoby oczywi
ście tego „błędu" ... 

„I gdyby Jeszcze p. Stroński w tym swoim 
beznadziejnym wysiłku wmawiania, . . . 
' ' „ ' • ' " • " „ • • " 
- raczył był zachować należytą skromność 

: i ż~ c~ go~sza·, s~oją 'po~yłką z~ch~ca ~vro~ 
gów Polski do bałamutnej propagandy mą
cące1 i0sną sytuację". 

Tak pisze pismo stolicy, tak piszą wszy
scy zdrowo myślący Polacy. Windo.no ho
wiem. że Liga Narodów "'\te 'XJrusz11ła tej 
sprawy na wyraźne żądanie naszej delegacji, 
gdyż kwestja Wilna oddawna była załatwio
na przez rezolucję Rady Ambasador6•.v, u
znającą nasze północne granice. Kwestji 
załatwionej nie można było ponownie roz
patrzyć, ~dyż wówczas i inni nasi 11przyiacie
le" zapragnęliby rewizji granic. Jeżeli zaś 
Liga zalecała porozumienie pomiędr· Pol kc, 
i Litwą, to jedynie w sprawach i,mej no.tury, 
nie dotyczącej zupełnie „kwestii Wilna". 

O tern pn.miętać powinni także i łódzcy 
wichrzyciele oraz rozmaici inni „promotorzy" 
przedwyborczej nagonki „obwiesio;JO!s 'dej". 

Precz od czystej sprawy z brudnemi rę-
1; ·ni-niech brud nie kala imienia polskiego! 

Leon Nowicki. 

,,Hasło Łódzkie" z dnia 21 grudnia 1927 roku. 

Walka Angllków z węglem pols im 
Przez obniżenie cen własnego węgla chcą wyprzeć węgiel polski. Odpo· 

wiedź przemysłu polskiego. 
WARSZAWA, 20. 12. (Tel. wł. „Hasła 

Łódzkiego"). Przemysłowcy węglowi - jak 
się dowiaduje wasz korespondent - zwrócili 
się do rządu w sprawie uzyskania dalszej o
pieki i pomocy rządowej dla eksportu węgla 
a to ze względu na dalsze obniżenie cen wę
gla przez przemysł węglowy angielski na ryn 
kach północnych. 

Jak wiadomo - przemysł węglowy angiel 
ski, wyparty w znacznej częsci z rynków 
skandynawskich przez węgiel polski, chwycił 
się cen dumpingowych i przy ich pomocy 
chce pozbyć się groźnej dla siebie konkuren
cji przemysłu polskiego. 

Sprawą tą zająć się ma na D&ihliższem 

swem posiedzeniu komitet ekonomiczny rady 
ministrów. 

W kołach rządowych i przemysłowych u
trwala się pogląd, iż eksport węgla na rynki 
północne nie powinien być zaniechany, nawet 
w warunkach, gdyby wypadło ponieść Jesz
cze dalsze w tym względzie ofiary. 

Ponadto, główne koncerny węglowe pol
skte przystępują do zorganizowania własne
go tonażu, celem dotarcia z konkurencją wę
glową na te rynki zbytu, na których utrzymu
ją się wysokie ceny węgla, a ·więc przede
ws.zystkiem w Anglji, lrlandji, oraz na ryn
kach hiszpańskim, portugalskim, algierskim 
i t. d. 

okowania polsko-litewskie 
Spór o miejsce rokowań. Może w Rzymie pod auspicjami 

Stolicy flpostolskiej. 

W ARS ZA W A, 20. 12. (Tel. wł. ,,Hasła I dnych pomieszczeń dla delegacji i urządzeń 
Łódzkiego"). Dowiaduję się z miarodajne~ komunikacyjnych; Ryga z tych względów bar 
go źródła, że rokowania polsko - litewskie roz dziejby się nadawała, ale konkuruje z nią 
poczną się między 10 a 15 stycznia r. p. Tallin. 

Co do miejsca rokowań, nie osiągnięto Nie wykluczone też jest, że rokowania 
j~szcze porozumienia. Wymieniany jako naj- przeniosą się do Rzymu, co świadczyłoby, że 
bliższy punkt dla Polski i Litwy Dynaburg, odbywałyby się one pod auspicjami Waty-
nieodpowiedni jest ze względu na brak doga- kanu. (W. R.) 

ROZPORZĄ ZENIE 
p. Prez" Rzplitej o wykonaniu yroków śmierci 

Wojsko wolne od wykonywania wyroków. 

WARSZAW A, 20. 12. (Tel. wł. „Hasła nu wyjątkowego minister Sprawiedliwości mo 
Łódzkiego"). We wczorajszym „Dzienniku że w porozumieniu z ministrem Spraw woj
Ustaw" Rzeczypospolitej zamieszczone zosta skowych zarządzić wykonywanie kary śmier
ło rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o wy- ci także przez rozstrzelanie. 
konywaniu wyroków śmierci wydanych przez Omawiane rozporządzenie uchyla jedno-
sądy karne powszechne. cześnie wszelkie dotychczas obowiązujące 

W myśl art. 1 tego ro~porządzenia, wyrok przepisy, nakładające na władze wojskowe o
śmierci, wydany w postępowaniu zwyczaj- bowiązek wykonania wyroków śmierci, wyda
nem lub doraźnem przez sąd karny powsze- I nyc~ przez. sądy k.arne po.wszec~ne. Wchodzi 
chny, wykonywa się przez powieszenie. ono w życie tdec1ego drua po 1ego ogłosze-

Art. 2 przewiduje, iż w postępowaniu do- I niu. 
~aźnem na obszarze stanu wojennego lub sta 

Komuniści żądni . krwi! 
Zapowiadają mordy masowe wśród właścicieli ziemskich. Sam Bucharin 

zapowiedział, iż komuniści będą "więcej Zl!bijać•: 

RYGA, 20.1~ (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). Odpowiedi ta podobała się zebranym ko-
W całej Ro-sji panuje niebywałe podniecenie munistom i spodziewać się należy, że świat 
umysłów, skutkiem krwiożerczych zamiarów w niedalekiej przyszłości dowie się o nowych 
w głównym komitecie partji komunistycznej. masowych mordach w Rosji. 
Donoszą bowiem, że podczas mowy Bucha- Niektórzy utrzymują, że Rosją rządzić mo 
rina, na uwagę tegoż w sprawie wymordo- że jedna tylko partja i partją tą dzisiaj są 
wania 300 właścicieli ziemskich w jednym o- bezwzględnie stalinowcy. Zwyciężyli oni i 
kręgu, na sali rozległy się oklaski i okrzyki: rządzą samodzielnie, mając na swoje usługi 
„Mało! Trzeba zabijać więcej!" wszystkie sposoby terroru. 
Okrzy!,;.i te nie stropiły bynajmniej Bucharina. Wczoraj podawaliśmy nazwiska wyklucza 

Przeciwnie, był on zadowolony i pośpieszył z nych z partji opozycjonistów, dzisiaj dowia
odpowiedzią schlebia;ącą niskim instynktom dujemy się, że złożyli oni natychmiast proś
krwioż.erczych jednostek: bę o przyjęcie w poczet członków komunisty 

u1 ak, macie rację - powinniśmy i hę- cznych z powrotem. Co postanowi komisja 
d:demy więcej zabijać. kwalifikacyjna, narazie nie wiadomo, 

Masowe egzekucje w Chinach 
$cięto 4,600 osób. W samym Kantonie zgin~ło 2 tysiące komunistów. 

W prowincji Szantung grasują jeszcze „czerwone bandy". 

LONDYN, 20.12 (Tel. wł. Hasła Łódzkie
go"). W Chinach w dalszym cią~u wre zacię- I 
ta walka pomiędzy wojskami nacjonalistów 

Łoński wysłał notę do wszystkich mocarstw 
europejskich. 
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Ożywienię ruchu 
między Polską i Litwą 

BERLIN, 20. 12. (PAT). Agencja „Ost• 
express" donosi z Wilna, że na skutek uchwa
ły Rady Ligi w sprawie zatargu polsko-litew
skiego podjęty został ruch pograniczny po
mięqzy obu temi krajami. Wiadomość ta za. 
znacza dalej, że województwo wileńskie wy
daje codziennie prze;Justki graniczne w iiosci 
nieograniczcn:::j a władze litewskie czynią tak 
samo. Ruch pogramczny jest bardzo ożywio
ny. 

obieta prze odniczącą 
austrjacłdej Rady Zwfązkowej 
WIEDEN, 20. 12. (PAT). Dzisiejszym a. 

bradom Rady związko\\:ej przewodniczyła de 
legatka ze styryjskiego se;nm p. Olga Rudel
Zeynek. Jest to pierwszy fakt tego rodzaju w 
Austrji. Wywołał on wielkie zainteresowanie. 

Demokratyzacja wojska 
niemiecKiego 

BERLIN, 20. 12. (PAT). Szef Reichswehr-, 
generał Heye wydał rozkaz znoszący w woj
sku tytuł ekscelencji dla generałów i nakazu
jący żołnierzom, aby zwracali się do poszcze 
gólnych generałów ,,panie generale" a nie 
„ekscelencjo", jak to było dotychczas. 

Przed ·rekonstrukcją 
gabinetu w Rumul?Ji 

BUKARESZT, 20.12 (PAT). - Pomiędzy 
ministrem Lupu, który niedawno zaatakował 
podsekretarza stanu w minish: ·.sLwie Spraw 
Wewnętrznych Tartarescu z powodu wypad 
ków w Siedmiogrodzie, a prezes~m ka_y Mi
nistrów Bratianu doszło do porozumienia, na 
mocy którego podczas ferii świątecznych na
stąpić ma rekonstrukcja gabinetu, przyczem 
minister Lupu ustąpi z rządu. 

Zbrojenia morskie Francil 
PARYŻ, 20. 12. (PAT). Uchwalona dziś 

przez izbę druga część programu morskiego 
przewiduje budowę jednego krążownika, sze 
ściu kontrtorpedowców, pięciu łodzi podwo
dnych pierwszej klasy, jednej łodzi podwo
dnej do zakl.2.dania min i dwuch kanonierek. 
Całość krC'dytów na ten cel, w wysokości 855 
miljonów franków, rozłożona zostaje na bud
żety od 1927 do 1932 r. 

Nie u ało się 
LONDYN, 20. 12. (PAT). Agencja Reute

ra komunikuje, że wniosek członka „Labour 
Party", wyrażający premjerowi Baldwinowi 
votum nieufności, upadł 256 głosami przeciw, 
przy 102 głosach, oddanych za przyjęciem 
wniosku. 

Wyjaśnić należy, że wniosek Labour Par
ty powstał w wyniku niezadowolenia opozy
cji ze stanowiska premjera Baldwina, który 
w swoim czasie odmówił wyjaśnień w spra
wie stanowiska rządu wobec kryzysu w prze 
myśle węglowym i zapowiedział, że wyczer
pujące sprawozdanie w tym przedmiocie 
przedstawi izbie prezes urzędu handlowego i 
przemysłowego p. Cunliffe Lister, który z na
tury swego urzędu jest najlepiej poinformo
wany. 

Morze ciągle pochłania 
nowe ofiary 

LONDYN, 20. 12. (PAT). Statek, o nie.i 
stwierdzonej dotychczas nazwie, transportu
jący węgiel, rozbił się przy Oldhead of Kins
lane w Irlandii i w krótkim czasie zatonął. 
Wzburzone morze uniemożliwia akcję rato
wniczą. Cała załoga statku niewątpliwie za
tonęła. 

i bandami komunistów, którzy, po rozbiciu w 
Kantonie, usiłują wzniecać rzezie i pożary w 
całej prowinji Szantungu. Bandy te znoszo
ne są jednak bez pardonu i, w samem Kan
tonie, wojsko nacjonalistów chińskich ścięło 
p~zeszło 2 tysią-::e komunistów. 

.RAND
K NO 

Wspaniały szlagierowy świąteczny progrnm 
humoru i śmiechu!.! 

Komuniści mszczą się po mniejszych mia
stach i w Muilung wymordowali 100 osób, w 
Czypsing - 500, w Hoifung - 1000 i w Luk
fung - 1000 osób. Liczba uciekinierów z 
Szan-Tungu dosięga miliona osób. 

Moskwa wnosi energiczne protesty i śle 
noty z3 notami do władz kantońskich w spra
wie uwięzionych urzędników konsularnych i 
g~nernlnego konsula Sowdepji, lecz chiń
czycy twardo stoją przy swoich żądaniach, 
a mianowicie: - domagają się oni od Sowie
tów zwrotu kosztów, spowodowanych agita
cją urzędników bolszewickich i dopiero wte
dy obiecują wypuścić aresztowanych 11dygni
tarzy" sow'eckich. W sprawie tej rząd kan-

Dziś I dni 
· następnych2 

341.4 
::::::::::::-:::::::::::":::.:::::;:::::::::: 

Początek seansów o 4-ej pp. 
v. soboty, niedziele i święta 

o l·ej po poi. 
Ceny miejsc na pierwszy 

seans od 50 gr. 
Crk 1estra pod dyr. p. R.Kantora. 

Czołowe arcyd1:ieło produkcji amerykańakiej 
wytwórni „first Nat.onal Pictures!! I" 

Niezwykłe pomysłowa fabuła w najoryginalniej„ 
szej oprawie technicznej i reżyserskiej 11! 

Pod tytułem: 

„Żeński batalion śmierci" 
Potężna sztuka filmowa rozgrywająca s!ę wśiód 
huku p~!<ających bomb podcu.:s zawieruchy WO· 

jenn~j reku 1914-1910 
W rolach czołowych nle ;Orównani komicy świata 

CHARLES MURRAY I EORD STERLING 
którzy w filmie tym tryumfu1ą sw „1m humorem i każdego 
widza zmuszają eto bezusrannego huraganowego śmiechu 
Romans gorących serc! W dz:ikim chaosie wojny I Huragan 
śmiechu I namiętności i huragan kul 1 sz-:ibell Miłość 
i poświęcenie! Nieprzerwany łańcuch Qui pro Quo!, 
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a.iospodarka handlo\va 
"~ Sowdepji 

lSilans roczny wykazywał dochód. - Począt
kowo stwierdzono półtora miljona rubli strat 
-później ~rzckon.ano się, że. siraty sięgają 3 
miHonv rubH. - Likwid~cjn towarzystwa. 

RYGA, 20.12. lTel. wł. 11Hasła Łódzkie
go"). Stosownie do „Krasnoj Gazety", wy
chodzącej w Moskwie, w tych dniach odby
ło się zebranie tow. akc. 11Standart" Sowde· 
pji celem omówienia dalszej działalności tej 
.,szacownej instytucji handlowej. Wiadomo 
bowiem. że towarzystwo 1 stycznia 1927 ro
ku ogłosiło bilc-ns, wykazujący 9 tysięcy ru
bli dochod:.i. Później stwierdzono, że za
rządzającemu wydano 24 tysiące rubli samej 
premii. Gdv zaczęto zaś bliżej bad<>ć bilans, 
okazdo się, że towarzystwo poniosło stratę 
na przeszło półtora miljona rubli. Powodem 
lwly nadużycia i bezkrytyczna gospodarka. 
W hdzc bolszewirkie rdztoczyły przeto spe
rjalny nadzór nad towarzystwem i powierzy
łv tę funkcję komitetowi reorganizacyjnemu. 
Ten zaś wvkrvł wiele innych nadużyć i zda
wało sią , że towarzystwo nareszcie prowa
dzone będzie uczciwie i stosownie do wy
magań handlowych. Tymczasem · nieudolno
ścia gospod~rki nie !:?rzeszy także i nowy za
rząd . 

Stary zarząd operował 11 czekami bronzo
wymi" nieistniejącego konta na sumę 700 ty
sięcy rubli fnćłhra miliona dolarów). Złoży
ło się na to tabkże zniżenie cen na niektóre 
towary, a zwłaszcza odsyłane do domów ro
dzir> członków zarządu. 

Poniew„ż k0misfo . kontl"oluieca za późno 
zorientowała się w sytuacji i nie ma wobec 
tego czasu, <łni możności doorowadzenia do 
porzadku zabagnionych spraw towarzystwa, 
przeto zebrani członkowie uchwalili Iikwida 
cję. 

Tak oto prowadzą bolszewicy gosTJodar
kę hand1nwych insbtucyj i to iuż według oce 
ny kb własT'ego pisma. Nie może nas nikt 
przeto posądzać o ekonomiczność. 

Działanie krateru 
na Krymie 

o. s. 

RYGA, 20. 12. (Tel. wł. „Hasła Łódzkie
go"). Donoszą tu z Simferopola, że wygasły 
krater na . Krymie, znajdujący się o 50 kilo
tnetrów od Kerczi, zaczął działać od chwili 
trzęsienia ziemi, notowanego tutaj w miesią-
cu lipcu. , 

Na wierzchołku k.rateru pokazały się naj
pierw duże białe pęcherze, poczem sformowa 
ła się korona trzy metry w przecięciu djame
trowem i krater zaczął świecić oraz wydzie
lać szarą lawę, zastygającą bardzo wolno. 

Badacze zwiedzając krater orzekli, iż wy
lana lawa zajmuje 30 tysięcy metrów sze
ściokątnych i zawiera sporą ilość kryształu 
oraz żelaza, sądząc po wadze. 

LEON NOWICKI. 
I 

ołszewickiB w Plosk • 
łB Bestialstwo 

Pijaństwo. „ Wolna miłość". Uroczystość świąteczna". Gwałt. Samobójstwo. 
Władze tuszują sprawę. 

(Korespondencja własna „Hasła ŁOdzkl ego") 
Ryga, w grudniu 

Ciekawe panują obecnie stosunki w Rosji 
sowieckiej, które komuniści od szeregu lat 
umoralniali na swoją modę. Agitowali prze
cież ustawicznie za „wolną miłością", za roz
wodami i t. p. Ostatnio donosi „Raboczaja 
Gazeta" z Moskwy o zdziczeniu obyczajów 
tamże. Ponieważ w ostatnich dniach moskwi-. 
czanie obchodzili święto bolszewic„ie założe
nia i 11pracy" czerezwyczajki, przeto pito na 
umor i bez pamięci, a później dopuszczano 
się dzikich orgij. Jedną z podobnych zabaw 
opisuje powyższe pismo, a która bestjalstwem 
swojem przeszła wszelkie oczekiwania. 

Dom Maksimowa obchodził święto bolsze 
wickie nader uroczyście. Sprosił on gości i 
wśród nich był Pybkin z żoną, F omienko i in
ne jeszcze · kobiety. Pito wiele i wreszcie po
stanowiono zaprosić żonę naczelnika milicji 

Szilinową. Nie chciała ona jednak przyjść do 
Maksimowych i jak umiała wymawiała się od 
tego zaszczytu. Przedewszysb.iem zaznaczy
ła, że bez męża nigdzie nie chodzi. Gospody
ni sama telefonowała do niej i poprostu bła
gała ją, by przyszła i odwiedziła ich w tak 
wielkie święto. Obiecywała, że wszyscy pój
dą razem do kina na przedstawienie świąte
czne. 

Po upływie jakiegoś czasu przyszli Szili
nowie. Obecni zmuszali pić i Szilin musiał u
stąpić. Pili wino, lecz do wina Ma'.rsimow do
lewał wódki w sekrecie przed nowymi gość
mi. Nie długo też czekali na wynik, gdyż Szi· 
lin zwalił się pod ławę bez przytomności. 
Wtedy Jaroszczuk i Fomenko wyciągnęli Szi 
linową do korytarza i usiłowali gwałcić. Ko
bieta szamotała się ze zwierzętami w ludzkim 
ciele i to obudziło śpiącego już jej męża. Zro-
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,,Sowdepj·a ~rajem żebraków" 
Spe.cjalna organ,zacja dz.adowska. !Surowe warunki przyjęcia. Gubernja 

t-: ałuska - kadrą żebraków. Dochody z ,.pracy". 

· Londyn, w grudniu 
Korespondent angielski opisuje, w dłuż

szej korespondencji, żebraninę w Moskwie i 
wogóle w całej Sowdepji. Podajemy przeto 
w streszczeniu niektóre szczegóły charaktery 
zujące niesamowite stosunki w raju sowiec
kim. Otóż żebracy rosyjscy zorganizowali 
się w specjalne stowarzyszenie, l.tórego za
rząd ma się podobno znajdować w Dorogomi
łowie. W samej Moskwie do stowarzyszenia 
należy 150 żebraków, na czele których stoi 
starosta, tak przynajmniej nazywają go człon 
kowie. Wydatki swoje starosta ów opędza z 
11 podatków", pobieranych codziennie od człon 
ków. 

Aby zostać członkiem stowarzyszenia że
braków, kandydat musi udowodnić, że uro
dził się w gubernji kałuskiej. Większość bo
wiem z tamtych stron się wywodzi i, .jak , 

stwierdzono, są profesjonalnymi żebrakami. 
Drugim bardzo ważnym warunkiem przyjęcia 
do stowarzyszenia jest umiejętne wyłgiwanie 
jałmużny na ulicach miasta i bezwzględne 
poddanie się statutom stowarzyszenia. 

„Zarobek" członka stowarzyszenia waha 
się od 30 - 450 rubli miesięcznie. Zależy to 
w znacznej mierze od zewnętrznego wyglądu 
proszącego i od okolicy, przydzielonej żebra-
1;.owi, jako jego rejon „pracy". Stwierdzono 
także, że żebracy ci posiadają grunta w miej
scach urodzenia. W Moskwie mieszkają on! w 
okolicach Dorogomiłowa oraz przytułkach 
jerma~owskim i morozowskim, nie są to je
dnak bynajmniej ludzie biedni, ale zbałamu
ceni propogandą bolszewicką, rozleniwieni i 
żerujący na dobrem sercu społeczeństwa. 

L, S. 

Komun~kacja powietrzna między Niemcami i Hiszpanią 
MADRYT, 20.12 (PATj. W drodze wy

miany not między Primo de Riverą a amba
sadorem niemieckim w Madrycie zawarty zo
stał układ hiszpańsko-niemiecki w sprawie 
zaprowadzenia linji komunikacji powietrznej 
między Madrytem a Berlinem, stosownie do 
zalecenia generalnej konwencji lotniczej, pod 
pisanej 19 grudnia. Wedle brzmienia układu, 

• 
każdy z obu krajów zostaje upoważniony do 
zaprowadzenia krajowej linji komunikacji po
wietrznej między Madytem a Berlinem. Linje 
krajowe istnieć mają do czasu powstania hi
szpańsko-niemieckiego towarzystwa komuni
kacji lotniczej, z jednakowym udziałem ka
żdej ze stron. 
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zumiał co zaszło i bez namysłu wypadł do 
sieni na pomoc żonie. Bestje rzucili się je
dnak na niego. Silnem uderzeniem w twarz 
powalono go za ziemię i skopano obcasami. 
Wybito mu zęby, porobiono dziury w głowie 
i złamano kilka żeber. 

W międzyczasie Szilinowa uciekła do do
mu i z rozpaczy odebrała sobie życie wystrza 
łem z rewolweru. . 

Na drugi dzień Moskwa o niczem więcej 
nie mówiła, jak o bestjalstwie w domu Ma
ksimowa i fakt ten nie dał się ukryć. Nic te.z 
dziwnego, że pismo powyższe napisało o wy
padku. Władze bolszewickie są jednak w 
kłopocie, gdyż Jaszczuk jest jurystą bolsze. 
wickim, a drugi służy w milicji. Chcą zatuszo 
wać sprawę i kto wie jak będzie, należy je
dnak odczekać, aż Moskwa zapomni o wy
padku. 

Oto stosuneczki „raju bolszewickiego". 
K. 

Ostrożne przyjęcia posta 
Pod eskortą 12 policjantów 

motocvklistów 

MU KHT AR - BEJ 
nowy poseł turecki w Waszyngtonie po przy
byciu do Ameryki eskortowany przez tuzin 
policjantów w opancerzonych motocyklach. 
Rząd waszyngtoński chciał w ten sposóf 
przeszkodzić ewentualnemu zamachowi na 
dyplomatę. Poprzedni ambasador amerykań
ski w Berlinie sir. Gerard stwierdził mianowi
cie, że Mukhtar-bej winien jest rzezi 80,000 

Ormian podczas wojny światowej. 
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,,ISKRY BOLSZEWICKIE" 
ło się przeprowadzić rewolucję i rieź strasz
ną, a Moskwa cieszyła się ju~ krwawem zwy 
ciętswem. Oni, a nie kto inny, byli spraw
cami, gdyż stwierdzono obecność oficerów 
sowieckich w głównej kwaterze komunistycz 
nej w Chinach. Nie długo jednak cieszyli 
się zwycięstwem, gdyż Kanton zajęły po
wtórnie ·nacjonalistyczne wojska chińskie. 

Dzięki tym stosunkom Stark wymógł .ze
zwolenie na przemarsz „armji czerwonej" do 
Indyj przez Gierat i Kandagar. Plan ten ma 
ułatwić szybsze zajęcie miasta Kwetty w In
djach, a które posłuży za l.lucz Biełudży
stanu. „Iskry" nasze zawierają dzisiaj bar 1 

dzo ciekawy malerjał, zebrany o pla
nach bolszewickich z korespondencyj 
pism zagranicznych, a zwłaszcza an
gielskich. Anglicy posiadają bowiem 
doskonałych korespondentów, a zwła
szcza na ziemiach Indji i Persji, gdyż 
wywiad brytyjski oddawna śledził ma
nipulacje bolszewickie i informował o 
nich Londyn. 

MongolsKo - tuturystyczna polityka wy
rdfinowanej obłudy bolszewickiej musiała 
kark skręcić, a z nią wszelkie nadzieje na 
przyszłość upadły i Moskwa znalazła się w 
krytycznem położeniu tak na terenie między
narodowym, jak i wewnętrznym. Najwięcej 
bolały Sowiety nad sprawami wewnętrzne
mi, które na domiar złego pogarszała agita
cja opozyCJI. Należało więc zgnieść opozy
cję możliwie najwcześniej i opanować jako 
tako nastroje . wewnątrz kraju. Robotę tę u
łatwił Stalin, obsyłając XV zjazd moskiewski 
partji komunistycznej swoimi zwolennikami 
i zjazd rzeczywiście rozbił opozycję. 

Dzisiaj nie wolno opozycji występować 
jawnie, a jeżeli zechce robić robotę potajem
ną, to spotka się z bezwzględnością osławio
nej czerezwyczajki. Aby jednak zamknąć 
na teror usta opozycji, zjazd pozwolił łaska
wie na obronę, wyznaczając obrońcą Kamie
niewa. Zgóry jednak przewidzieć można by· 
ło wynik. Zwolennicy Stalina stali bowiem 
na stanowisku nieugięci i zdecydowani.„ 

Ubiegłej soboty minął termin rozwiązania 
opozycji i opozytja już nie istnieje, a jeżeli o
imieli się podnieść głowę, procedura ułatwio 
na„. czerezwyczajka i jej metodyl 

• 
Stalin nie śpi spokojnie na laurach zwy

cięstwa. - Wie, że zwyciężył, ale wie.'jedno 
cześnie, - że zwycięstwo należy utrwalić. 
To też z całym spokojem kieruje nawą poli
tyki w lewo i zaimuje postulaty byłej Ópozy
cji. 

Korespondenci moskiewscy pism zagrani
cznych donoszą, że Stalin wprowadzi w nie
dalekiej przyszłości wiele zmian, o które 
gwałtem dopominała się opozycja. Należy 
bowiem uprzytomnić sobie, że walka Stalina 
z opozycją rozgrywała się nie o różnicę zapa 
trywa6, ale w pierwszym rzędzie na skutek 
waśni osobistydi oraz niechęci ras:>wych, 
Opozycja miała przeważnie żydów w swoim 
łonie, a Stalin nie mógł tego znieść i posta
nowił rządzić Sowdeprą bez ich pomocy i bez 
ich pomocy przeprowadzać reformy. Jedną 
z nich jest ustrój o v<>dfożu kapitalistycznem 
dla przemysłu rosyjskiego oraz w innych 
dziedzinach życia wewnętrznego. 

-;; * 
~: 

Stalin zamydlił Rosji oczy w sprawach 
wewnętrznych. Obecnie zwolennicy jego na 
rozkaz czynią to :.acmo w sprawie polityki 
międzynarodowej i Bucha.rin pierwszy roz
począł działać. Mówiąc o całym świecie, 
poqkreślał nastroje rewolucyjne, i ozdmuchu 
jąc je rozmyślnie do rozmiarów wojny. Ma
lował obrazy krwi i łun, sam nie wierząc w 
straszaka. Potrzebny on jednak rządowi 
Sowietów dla odwrócenia uwagi własnycl 
obywateli od spraw wewnętrznych i dla tego 
rzucił karty, stawiając na rewolucję świato· 
wą! 

Sowiety .marzą o tem i sami rozpalaj, po
żary, a · dowodem S2t Chiny. W Kantonie uda 

Sowiety w~dzą, że w Chinach nie udało 
się i wobec tego · nową planują· wyprawę.
Tym razem patrzą łapczywie na lndje, by 
jednocześnit. .:emścić się na Anglji. 

Z Turkiestanu donoszą, że bolszewicy 
rozpoczęli zdwojoną robotę, powierzając ak
cję średnio - azjatyckiemu przywódcy komu
ri.izmu, który utrzymuje ścisły kontakt z tam· 
tejszemi władzami wojsko V'lemi. 

W Taszkiencie wykryto np. dokładnie o
pracowany plan postępowa;1ia wojenno - po
litycznego, a który prowadzi przez Afgani
stan i ma spowodować rewolucję w Indjach. 

Przedwstępna agitacja już pono zrobiona 
i 'obejmuje szerokiem ramieniem dolinę loda, 
poczem ogarniając Kabuł, dosięga Kandaza
ru. Robocie tej pomaga. 0mar - Chan, do
wódca afganidański, którego pozyskał przed 
stawicie! sowiecki Stark. Pod jego też okiem 
przeprowadzane są roboty przy naprawie 
dróg. 

* * * 
Chojność sowiecka nie ma granic, a zwła

szcza, gdy nic nie kosztuje. To też bez na
mysłu Sowiety zgodziły się dodawać do ty. 
tułu emira idganistańskiego, tytuł szacha i 
Omar.Cha.n .-.1etylko nie stawia trudności, ale 
:.c1.m pomag.a. '' zabiegach bolszewickich. Od 
tego też czasu wszyscy zwracają się do Omar
Chana jako do szacha, a w pierwszym rzę
dzie robi to Moskwa przy wymianie not dy. 
plomatycznych. Jest to bardzo sprytny ma
newr, tani, a sowicie opłacający się. 

Nie na tem jedn.ik koniec. Chciwa Mos
kwa opracowuje dokładniejszy plan, biorąc 
jednocześnie pod uwagę Persj~. I tak w 
pierwszych szeregach „armji czerwonej" iść 
mają pułki kaukaskie, jako odpowiednio wy
ekwipowane do operacyj wojennych wśród 
gór. 

Ta!d jest plan działania bolszewików, któ
rzy głoszą pokojowość swoją w Europie. „ „ 

;:) 

Marszem na Ind je Sowiety pragną pokryć 
porażkę kantońską. 

W Chan-Kou, jak donoszą korespondenci 
londyńscy, nacjor...alistyczne wojsko chińskie 
również rozprawiło się należycie ze zbawca
mi z pod znaku „czerwonej gwiazdy". Po 
rozbiciu, komuniści uciekli i wielu z nich u· 
kryło się w dzielnicach europejskich. My
śleli, że tam uda się im uniknąć zasłużonej 
kary za rabunki i mcrdy. Wyłowiła ich jed
nak policja chiliska. Pomiędzy nimi znalezio 
no tak dobrze Rosja11, jak i ChińczyKów i 
wszystkich spędzortv Jo jednego obozu kon
centracyjnego dla kc-..:1iUI'listów. 

W temże mieście wojsko otoczyło budy
nek ku11sulatu sowieckiego i aresztowało prze 
szło sto osób. Niel..tórzy zostali jednak póź
niej zwolnieni, gdy.i; wpływowi Chińczycy 
złożyli odpowiednie poręczenia. 

Są to już ostatnie podrygi komunistów 
w tej okolicy i Sowiety poniosły w rezultacie 
największe straty. Ich to było przecież dzie
ło i na niem opierali bolszewicy wiele spraw 
własnych. 

Kto wie, jak się skończy nowa wyprawa, 
t, j. do lndji7 
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KR JKA 
Środa, 21 grudnia, Tomasza. 
Czwartek, 22 grudnia Honorata M. Zenona. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - „Kredowe Koło", 
Teatr Kameralny - „Radosć kochania". 
Teatr .l>opularny - Chłopi. 

KINA: 

Apollo - Prawo pierwszej nocy. 
Casino - W płomieniu życia. 
Corso - lndy1ski Grobowiec. 
Czary -- Miljonov. y spadkobierca. 
i.Jom Ludowy - Zięciowie w opałach. 
"·;i• d-Kino - Żeński batalion smierci. 
lmpt:11al - T .mcer ka z. Sevilli. 
Luna - Teatr art.-lit. „Gona". 
Mimoza - Mama nie pozwala. 
Odeon - Wyspa straceńców. 
Oświatowy Pat i Patachon jako władcy. 
Resursa - Manewry cesarskie. 
Sp1end1d - Miasto tysiąca uciech. 
Spółdzielnia Państwowa - Prorok ulicy. 

Savoy - Od godz. 11 wieczór wy~lępy art~ . 
styczne. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 21-go grudnia dyżurują 

11astępujące apteki: L. Pawłowski (Piotr kow
ska 307), S. Hamburg (Główna SO), B. Głu
chowski, (Narutowicza 4), J . . Sitkiewicz (Ko
permka 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). 

Reiest ac a rocznika 1907 
· Hiuro W 01skowo • PolicyJne Magistratu 

miasta Łodzi podaje do wiadomości , że 
w środę, dnia 21-go b. m., powinni sta
wie się do spisów poborowych wszyscy męż
czyźni, zamieszkali stale lub czasowo w m. 
Łodzi w obrębie 8, 9, 10, 11, 12, 13 i 14 Komi
sarjatów Pol. Państw., urodzeni w roku 1906, 
zaś w czwartek, dnia 22-go b. m. urodzeni 
w roku 1905, a zamieszkali w obrębie 1, 2, 3, 
4, 5, 6, 7 Komisarjtów Pol. Państw. 

!:>pis odbywa s1ę w lokalu thura Wojsko· 
wo-Połicy1nego przy ul. Traugutta Nr. 10 w 
godzinach od 8 do 15-ej 

Osoby, uchyla1ące się od obowiązku oso. 
bistego z.głoszenia się do spisów, oraz oso
by, zgłaszające się z przyczyn nieusprawie
dliwionvch po terminie ulegną w drodze ad
mimstracyjnej karze grzywnej do zł. 500 lub 
are~ztu do 6 tygodni, albo obu tym karom łą-
cz me. 

z Komitetu Rozbudowy 
i'ł11ast 

Przewodniczący Komitetu Rozbudowy 
Miasta p, Prezydent Br. Ziemięcki powierzył 
p. iawnikowi - przewodniczącemu Wydziału 
Budownictwa R. Izdebskiemu kierowanie w 
zastępstwie prezydenta pracami Komitetu 
Rozbudowy Miasta. 

W związ~u z powyżS'zem p. ławnik Izdeb
ski zwrócił się do Banku Gospodarstwa Kra
j owego z prosbą o wstrzymanie wydawania 
przyznanych już osobom prywatnym poży
czel'!: , na budowę domów, aż do chwili dokład
nego zapoznania się przez p. ławnika z oko
licznościami każdego poszczególnego wystą
pienia petentów. 

li 
-. ..... -~ .......... 

co usłyszymy dziś 
przez raa10 

(Program warszawski , lala 1111). 
środa, 21 grudnia 

Godzina 11,40 - 12,00 Komunikaty PAT, 
12,00 ~ygnał czasu i komumkat, 14,40 Komu
niKaty p AT., 1'5,00 - 15,20 Komum~.aty, 
15,~0 - 16,00 Przerwa, 16,00 - ló,25 Od
czyt p. t. Ustawa bibljoteczna wygł. dyr. Fa
ustyn Czerwiiowski, 16,25 - 16,40 Nadpro
gram i komunikaty, 16,40 - 1'1,05 5krzyn.~a 
pocztowa, omowi dr. Marian Stępowski, 17,05 
- 17,20 Komunikaty PAT., l'J,20 - 17,45 
Odczyt p. t. W1eln.ie klęsa.i społeczne wygł. 
dr. lJustaw Szulc, 17,45 - 18,15 Program d1a 
dzieci. rani '.luzanna kabska opowie bajeczki 
O Vrzew1m W1g1li1nem, 18,15 .Koncert w wy
konamu orkiestry P. R. pod dyr Józefa Ozi
mu1s ... 1..1ego, 18,5ó - 19,0:> Komuni1rnty PAT., 
19,05 - 19,15 Komunikat rolmczy, 19,15 -
19,35 Rozmaitości, 19,35 - 20,00 Odczyt p. 
t. 1~auL a organizacji rolnictwa, wygł. prof. 
Stefan Biedrzyciu, 20,00 - 20,30 t'rzerwa, 
20,30 Kom.er t w wy„onaniu orkiestry dętej 
pod dyr. ni. S!elsk'ego, 22,00 - 22,05 Sy gn ał 
1 komuni a ty, 22,05 - 22,30 Komunikaty 
PAi., ~2,20 - 22,30 Komuni..aty policyjny, 
sportowy i nad program, 22,30 - 22. 145 Komu 
nikaty PA'!'.. 

Rozbudowa sanatorju 1 d~a piersiowo-chorych 
Posiedzenie Wydzi ału zurowotn~śc1 publiczne,. Dobu.Jowa 2 pawilonów 

dla suchotników. Parcelacja tagiewniK. 
W dniu onegdajszym odbyło się pos!edze I Opracowany został również kosztorys tej bu

nie delegacji wydziału zdrowotności publicz- dowy, wynoszący 75,000 zł. Następnie oma
nej, na którem ukonstytuowane zostały po- wiano sprawę konieczności zabezpieczenia 
szczególne komisje, a więc leKarska komisja dla wydziału zdrowotności publicznej grun
do ustalania i anulowania opłat szpi~alnych, tów na terenie Łagiewnik, w stronę SkotniK, 
gospodarcza, rada sekcji do walki z jaglicą i a to w celu dalszej rozbudowy pawilonów sa 
rakiem, kolegjum mieszkaniowe i rada nad- natorjum d!a gruźlicznych chorych. Koniecz
zorcza apteki miejskiej. Po u1rnnstytuowaniu I ność zabezpieczenia tego motywowana jest 
się komisji omaw_ano sprawę rozszerzenia tern, że w na)bliższej przyszłości nastąpić ma 
działalności na polu zdrowotności publicznej. parcelacja Łagiewnik, grunta zaś, które pra
w wyniku obrad uchw«.lono, by przystąpić gnie sobie wydział zdrowotności zabezpie
do budowy dwuch jeszcze pawilonów dla cho czyć są wysoko położone i jako takie nadają 
rych na gruźlicę, prócz istniejącego już pawi się znakomicie dla ospb chorych na gruźlicę. 
łonu dla osób zagrożonych gruźlicą. 

Nowy szp~tal dla umys owo-chorych 
Siedem pawilonów wybudowano przed wo;ną. vrzekazame budynków
Komitetowi. Udział społeczeństwa. Magistrat i hasa Chorych pomogą. 

Brak szpitala dla umysłowo - chorych 
oraz przepernienie istniejących szpitali w ca
łym kraju, stworzyły niesłychane warunki. 

Pn.cd l:ojuą grono osób dobrej woli, ze
brało większe fundusze za k tóre wybudowa
no pod Łodzią clbrzymi szpHul dla umysłowo 
chorych, składający się z 7 pawilonów i bu
dynku gospodarczego, jednak działania wo
jenne przeszkodziły wykończeniu tego planu, 
zakrojonego na wielką skalę, a podczas bit
wy pod Łodzią budynki zostały bardzo usz
kodzone, choć następnie władze wojskowe 
pneprowadzlły mały remoI!t, zajmując je dla 
siebie. 

Obecne władze wojskowe opuściły budyn 
ki szpitalne wobec czego ukonstytuował się 

komitet na czele którego stanęli dr. Kon, dr. 
Klozenberg i p. Budzyner, przyczem posta
nowiono przystąpić do częściowego urucho
mienia szpitala wykańczając jedne, a konser
wując pozostałe pawilony. 

Prawdopodobnie magistrat łódzki, Kasa 
Chorych, a nawet i inne gminy miejskie przy 
łączą się do odbudowy szpitala, wpłacając 
zgóry pewne sumy na poczet miejsc, zarczer 

·wowanych dla chorych tych gmin lub insty
tucji. 

Obecnie komitet, składający się z kilku
dziesięciu osób podujmuje energiczną akcję 
zbierania funduszów tak, że przy pomocy spo 
łeczeństwa łódzkiego stanie pod Łodzią je
den z największych szpitali w Polsce. bip. 

Kary a człon ·ów t<om~syj Wyborczych 
„Komisarze" z r.racają swe nominacie „Z.a darmo boli gardło". Gdzież 

obowiązek o.oywatefsk1? Świadectwo lekarskie lub kara. 

Jak się dowiadujemy, Komisarjat Rządu 
na m. Łódź wysyła już dekrety nominacyjne 
poszczególnym członkom obwodowych komi
syj wyborczych, wzywając ich do stawienia 
się do pracy w dniu 27 grudnia, w którym to 
dniu obwodowe komisje wyborcze rozpoczy
nają normalne urzędowanie. Większoś.ć je
dnakże członków tych komisyj odsyła nomi
nacje swe zpowrotem do Komisarjatu Rządu, 
z tego tylko względu, że czynności ich nie 
będą płatne. W związku z tem referat wybor
czy przy Komisarjacie Rządu wyjaśnia, że 
zwroty nominacji należy kierować nie do Ko
misarjatu Rządu, lecz do przewodniczącego 
okręgowej komisji wyborczej, · p. sędziego 
Korwin - Korotkiewicza. Jednocześnie Komi
sarjat Rządu ostrzega, że nominacje cofu~„tc 
będą tym tylko członkom obwodowych komi
syj wyborczych, którzy wykażą się świadec-

twem Iekarskiem, że stan zdrowia nie pozwa 
la im na pełnienie czynności. Tak samo uchy
lone zostaną nominacje tych osób, które 
przedstawią zaświadczenie gminy miejskiej, 
że z przyczyn b. ważnych nie mogą piasto
wać stanowisk członków obwodowych komi
syj wyborczych. Inne podania o cofnięcie no
minacji nie będą uwzględniane, a uchylający 
się od spełnienia obowiązku obywatelskiego 
zostaną w myśl postanowień karnych ustawy 
wyborczej ukarani grzywną lub aresztem. 

Wobec tego, że wszystkie nominacje na 
członków obwodowych komłsyj wyborczych 
zostały już rozesłane, w dniu wczorajszym 
rozpoczęły się konfer,encje okręgowej komi
sji wyborczej, na których załatwiane są nomi 
nacje przewodniczących poszczególnych ko
misyj obwodowych. 

O swobod~e zao atrywanle si~ w ytoń 
f\kcja w min. Skarbu. Prawo sprzedaży. Skomplikowane formalności. 

ł'iaczelny postulat. Czysty zysk. Konferencja z przedstawicielami. 

Detaliści łódzcy branży tytoniowej wystą 
pili do Min. Skarbu z energiczną akcją w 
sprawie normalizacji zaopatrywania swych 
sklepów w papierosy i tytoń. Dotąd bowiem 
koncesjonarjusze mają prawo sprzedawania 
wyrobów tylko konsumentom, a nie na pra
wo sprzedawania papierosów i tytoniu innym 
sklepom tytoniowym uzyskać należy specjal
ne zewolenie dyrekcji monopolu. Ten stan 
rzeczy wymaga radykalnych zmian zarówno 
w int eresie konsumentów, publiczności, jak 
i w interesie szerokich rzesz kupiectwa łódz
kiego. Formalności, związane z nabywaniem 
tytoniu i papierosów w hurtowniach przez 
po· zczc~ólne sklepy, detaliczne, są b ardzo 
skompl i,a ;wane i zabierają kupc0m dużo 
czasu. Wiele sklepów znajduje s ię w bardzo 
znacznej oclległości od hurtowni, które nie 

Wybory do SeJmu I Senatu, u poczta 
W dniu wczorajszym dyrektor poczty 

łódzkiej p. Płóciennik oraz dyrektor telefo
nów łódzkich p. Ulejski otrzymali następują 
cy okólnik Min. Poczt i Telegrafów: 

W okresie wyborów do sejmu i senatu 
ruch pocztowy, telegraficzny i telefoniczny 
niewątpliwie wzroinie. Ponieważ sprawne 
fun.(cj onowanie poczty, telegrafu i telefonów 
jest dla technicznych przygotowań do wybo
rów nader ważne, przeto poleca się dołożyć 
wszelkich starań, aby korespondencja poczto
wa i telegraficzna była janajszybciej przesy
łana i doręczana. Szczególną uwagę należy 
zwracać na korespoudencję nadawaną przez 

rtlanl/.ac je wyborcze i do tychże adresowa
ne. Teleg1amy organizacyj Wyborczych i ich 
rozmowy telefo niczne powinny •. yć uwalane 
jako służbowe, wobec czego ne.leży stosować 
do nich odpowiednią szybkość i opłaty. (p} 

zawsze ze względu na terminy mogą sklepy 
detaliczne obsłużyć. Z tych względów na
czelnym postulatem jest udzielenie zezwo
leń sklepom detalicznym na sprzedaż tytoniu 
i papierosów innym sklepom detalicznym, co 
miałoby również dodatni wpływ na powięk
szenie dochodów Min. Skarbu. Co się zaś ty
czy większych składów detalicznych, to win
ny one uzyskać przez zaopatrywania się w 
papierosy i tytoń bezpośrednio z składów 
monopolu. W ten sposób możnaby było zna
cznie ułatwić zbyt wyrobów, a powstające z 
tych tranzakcyj różnice prowizyjne stanowi
łyby czysty zysk skarbu. W związku z wy
sunięciem tych postulatów odbyć się ma w 
pierwszych dniach stycznia szereg konf er en
cyj przedstawicieli kupiectwa z przedstawi
cielami rządu. (p) 

OD NOWEGO ROKU 
opłaty telefoniczne zostaną obnl!one 

Jak się dowiadujemy na skutek rozporzą
dzenia Min. Poczt i Telegrafów p. Miedziń
skiego od dnia 1 stycznia opłaty telefoniczne 
zostaną zmienione w sposób następujący: 
opłaty za rozmowy nadkontyngentowe wyno
sić będą dla piewszej kategorji aparatów te
lefonicznych 6 groszy, zamiast dotychczaso
wych 8, dla drugiej kategorji 5 gr., zamiast 
dotychczasowych 6 gr. i dla trzeciej kategorji 
15 gr., zamiast 20 gr., przyczem z opłaty tej 
5 groszy, tak samo jak dotychczas przezna
czone będzie na fundusz dla inwalidów. 

Co się tyczy opłat miesięcznych, to nie 
zostały one jeszcze ustalone, najprawdopo
dobniej jednak i te opłaty również zostan.::i 
obniżone. Rozporządzenie o obniżeniu opkt ' 
abonamentowych ukaże się w przyszłym ty
ł~ Jp) 

TEATR MIEJSKI 

Dziś, środa, „Kredowe Koło" po cenach 
popularnych. 

Jutro, czwartek, po raz 3-ci na przedsta
wieniu dla Związkóv;, a po raz ostatni przed 
zupełnem z~jściem z afisza „Wyzwolenie". 

Piątek premjera wesołej, pogodnej kroto
chwili paryskiej w 3 aktach Tristana Bernar
da p. t. „Kawiarenka". W głównej popisowej 
roli męskiej Kazimierz Szubert, w głównych 
kobiecych - Ir. Grywińska, M. Dąbrow:;ka, 
Jakubińska1 Niemirzanka i in. 

Reżyserje Konstantego Tatarkiewicza. 
W próbach pod kierunkiem reżysera Kon 

stantego Tatarkiewicza bajka świąteczna B. 
Hertza i W. Tatarki:;:wiczó-.vny p. t. „Choin
ka Buma i Baczka". Premjera projektowana 
w drugi dzień śv1iąt Bożego Narodzenia. 

TEATR KAMERALNY 

· występuje dziś z premjerą 4-aktowej komedjl. 
Lud·.vika Verneuil'a „Radość kochania", w 
której duże i wdzięczne pole do popisu znaj
dzie w głównej roli kobiecej p. Stef. Jarkow
ska, występująca po raz pierwszy na scenie 
Teatru Kameralnego; również po raz pier
wszy wystąpi tam w głównej roli męskiej p. 
Artur Kwiatkowski, który jednocześnie sztu
kę wyreżyserował. 

Dekoracje (4 wnętrza) art. mal. Z. Podu
szki. 

Dyrekcja Teatru Kameralnego podaje do 
wiadomości, iż od dnia dzisiejszego central
ne ogrzewanie po naprawieniu radjatorów 
funkcjonuje normalnie. ' 

WESOł..EK SYLWESTROWY W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W noc Sylwestrową odbędzie się w Tea
trze Miejskim tradycyjny Wesołek Sylwe
strowy z udziałem całego zespołu oraz sił 
zaproszonych. 

Wesołki te co roku - dzięki znakomi
temu doborowi programów cieszą się nieby
wałem powodzeniem. Jak głoszą wieści za
kulisowe tegoroczny wesołek zaćmi humo
rem, satyrą wszystkie dotychczasowe. Szcze
góły tego imponującego widowiska będą po
dane wkrótce. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś w dalszym ciągu znakomity dramat 
w 6-ciu odsłonach ilustrowany muzyką 
„Chłopi" Wł. Reymonta w inscenizacji Je
rzego Zawieyskiego. W głównych rolach pp. 
Wernisówna, Bronowska, Biskupska, Szczę
sna, Madaliński, Mieczyński, Szafrański i in. 

W piątek na żądanie publiczności nieod
wołalnie po raz ostatni „Gri-Gri z udziałem 
doskonałej pary baletowej pp. Desider and 
le za. 

W czwartek „Chłopi". 

„BETLEEM POLSKIE" L. Rydla.. 

W nadchodzące święta Tow, śpiew. im. 
Moniuszki wystawia w Teatrze Popularnym 
dnia 25 i 26 grudnia o godz. 4 po południu w 
wykonaniu swych członków „Betleem Pol
skie" L. Rydla pod ;reżyserią J. Pilarskiego. 
Stroną muzyczną kieruje K. Prosnak. Tańce 
pod kierunkiem i w układzie W. Majewskie
go. 

Teatr l~teracko-artystyczny „GONG". 

Dziś w dalszym ciągu szlagerowa rewja 
p. t. „Szkoła pocałunków" pióra J. Nela, W. 
Jastrzębca, J, Starskiego, B. Hertza, dr. Pie
traszka i A. Własta w koncertowem wyko
naniu całego zespołu z gościnnie występują
cemi pp. Heleną Orlikówną, Janiną Madzia
równą i B. Hertzem na czele oraz pp. W. Jaś 
kówny, Z. Duranowskicj, H. Runowieckiej, 
Bolcia Kamińskiego, S. Laskowskiego, S. Sie 
łańskiego i Cz. Skoniecznego. Zespół bale
towy z pp. I. Soboltówną i E. Wojnarem na 
czele. 

Rewja ta grana jest codziennie przy wy
przedanej sali. 

. Dziś dwa przedstawienia o godz. 7.45 i 10 
w.1eczorem. 

~„-

Choroby zakaźne Łodzi 
W ubiegłym tygodniu, t. j. od 11 do 17 

b. n~. w Wydziale Zdrowotności Publicznej 
zareJ?strowano 11 wypadków duru brzusz
nego, o 2 wypadki więcej aniżeli w poprzed
nim tygodniu. W tym samym czasie zano
towano 20 przypadków płonicy, t. j. o jeden 
mniej niż w poprzednim tygodniu. 

z.ain leresowano również 14 przypadków 
błomcy (o 7 mniej}, 7 .,....-- odry (o 5 mniej), 1-
róży (o 2 mniej), 16- krztuśca (o 12 więcej) 
oraz 3 .Przypadk ~ gorączki połogowej (w po
przcdmm tygodnm zachorowań nie było). 

Ogółem w tygodniu od 11 do 17 b. m. za
~' otowano o 10 przypadków chorób zakaź
I ych mniej, aniżeli w tygodniu od 4 do 10 
b. m. 
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P. wojewoda urzęduje. - W niektórych 

pismach miejscowych pojawiła się wzmianka, 
jakoby p. wojewoda Jaszczołt z powodu cho
roby przerwał urzędowanie. 

Wiadon10ść ta nie odpowiada rzeczywi
stości. P. wojewoda w ciągu dnia dzisiejsze
go urzędował i przyjmował interesantów. 

Zjazd wychowanek. - 3 stycznia 1928 r. 
o godzinie 5 po poł. w gmachu gimnazjum 
przy ul. Wólczańskiej 55 odbędzie się dorocz 
ne Walne Zebranie Koła By!y~h Uczennic 
gimnazjum Z. Pętkowskiej i W. Macińskiej. 

Lustracja miejskich warsztatów. - Dnia 
19 b. m. p. ławnik - przewodniczący Wy
działu Budownictwa, R. Izdebski - przepro
wadził lustrację miejskich warsztatów przy 
ul. Przejazd. Niezależnie od szczegółowego 
zwiedzenia zakładów, p. ławnik Izdebski 
sprawdził wszystkie księgi magazynowe, 
stwierdzając, iż znajdują się one w należytym 
porządku. 

Następnie p. ławnik Izdebski wydał od
powiednie zarządzenia w celu przystosowa
nia warsztatów do możliwości wykonywania 
wszelkich robót, prócz mechanicznych, dla 
potrzeb Wydziałów Magistratu. 

Po skończonej lustracji, p. ławnik R. Iz
debski przyjął delegację pracowników miej
skich warsztatów, konferując z nimi w spra
wie rozszerzenia robót warsztatowych. 

Wypłata 13-ej pensji dla robotników se
zonowych Wydziału Plantacyj Miejskich. -
Dzisiaj, t. j. w środę, dnia 21 grudnia r. b. o 
godz. 12-ej w południe zostanie uskutecznio
na wypłata gratyfikacji (13-ej pensji) dla ro
botników sezonowych Wydziału Plantacyj 
Miejskich według następującego planu: 

Robotnikom, których nazwiska rozpoczy
nają się od A do J. przy ul. Bazarnej Nr. 5. 

Robotnikom, których nazwiska rozpoczy
nają się od K do O przy ul. Rokicińskiej 10/12 

Robotnikom, których nazwiska rozpoczy
nają się od P do Z przy ul. Żeromskiego 74/76. 

Koncesje na widowiska. - Z dniem 31-go 
o. m. wygasa ważność koncesyj i zezwoleń, 
wydanych przez Urząd Wojewódzki na wsze! 
kiego rodzaju imprezy widowiskowe, koncer
towe, kabaretowe, teatry, kina, strzelnice, 
kinematografy wędrowne, grywanie na in
strumentach itp. 

Osoby, starające się o przedłużenie tych 
koncesyj względnie zezwoleń na rok 1928, 
winny w ciągu miesiąca grudnia wnieść swe 
podania należycie stemplowane do właściwe
~o starostwa Komisarjatu Rządu dołącza
jąc do nich dawne koncesje, przyczem otrzy
mają odpowiednie zaświadczenia tymczaso
we do uzyskania nowych koncesyj. 

Ostra kontrola piekarń łódzkich. W związ 
ku z zarządzeniami o przemiale mąld i wy
pieku chleba, komisarjat rządu przeprowa
dza z całą surowością kontrolę piekarń, któ
re zamierzają się uchylić z pod tych przepi
sów. Uchylenia te podlegają surowym ke
rom, ponieważ zakwestjonowana mąka i 
chleb konfiskowane są i przekazywane na 
potrzeby szpitali. Specjalna komisja opinjo
dawcza, złożona z 2-ch przedstawicieli ce
chów, 2-ch przedstawicieli związku majstrów 
piekarzy żydowskich i 2-ch przedstawicieli 
spożywców zajmuje się wydawaniem opinji 
i w porozumieniu z państwowym zakładem 
badania żywności uskutecznia tę kontrolę. 
Kontrola ta, jak już zaznaczyliśmy jest b. o
stra i odbywana systematycznie. p. 

Tylko sublokatorzy nie płacą podatku 
od lo!rnli. - W dniu wczorajszym wydział 
podatkowy magistratu m. Lodzi otrzymał o
kólnik Min. Skarbu, wyjaśniający. że do za
płaty podatku od lokali obowiązane są nie
tylko osoby, które zawarły umowę o najem 
1okalu, względnie osoby będące głową gospo 
darstwa domowego, lecz także członkowie 
ich rodzin, osoby powinowate i inne osoby 
wspólnie zajmujące lokal, a nie będące sub
lokatorami. 

Odpowiedzialność wspomnianych osób 
powstaje w razie niemożności zapłacenia po
?atku przez głowę rodziny, względnie najmu-
1ącego lokal, bez potrzeby doręczania im no
wych nakazów płatniczych, ponieważ do za
płaty podatku zobowiązane są solidarnie 
wszystkie osoby zajmujące lokal. (p} 

Połączenia telefoniczne z Łodzią zerwa
ne wshutek mrozów i śnieżyc, W poniedzia
łek wieczorem pomiędzy godziną 10-12 w 
nocy przerwane zostały połączenia telefoni
czne pomiędzy Łodzią a stolicą państwa oraz 
pomiędzy szeregiem większych ośrodków 
przemysłowo - kupieckich. Uszkodzone wsku 
tek mrozu połączenia przewody telefoniczne 
pomiędzy Łodzią a Warszawą nie zostały 
przez drużyny techniczne naprawione z wy
jątkiem jednej tylko linji, na której prowa
d.zone były wczoraj wszystkie rozmowy. Co 
si~ ty::zy połączeń telefonicznych ze Lwo
wem i Krakowem - to czynne były one tyl
ko w pewnych okresach czasu, gdyż wzma
gający się mróz i zawieje śnieżne psuły cią
gle przewody, przy których drużyny pomocy 
technicznej pracowały niemal bez przerwy. 

'Dalszy ciqg na str. 6-ej) 

,,Hasło Łódzkie" z dnia 21 grudnia 1927 roku. 

Straszna katastrofa tramwajowa 
Hamulec odmówił posłuszeństwa. 

tramwaju z wozem. 
W czo raj o godz. 3 po poł. wydarzyła się 

u zbiegu Piotrkowskiej i Radwańskiej kata
strofa tramwajowa, która omal nie pociągnę
ła za sobą ofiar w ludziach. 

Gdy tramwaj iinji Nr. 3, jadą: .z Górnego 
Rynku, dojeżdżał do Radwańskie], hamulec 
przy motorze odmówił P?s~uszeństwa i o~a 
wagony z wielką szybkoscią potoczyły s1ę 
naprzód, a ponieważ zwrotnica. nast~wio~a 
była na ul. Radwańską, tramwai zamiast Je-
chać prosto, skręcił w lewo. . 

Stojący na st<?pniach k~mt.roler tram~aJ?
wy St. Ratajczyk, przew1du1ąc wykole1eme 
lub nawet zderzenie, wyskoczył z wagonu, 
lecz poślizgnął się i wpadł twarzą na słup, 
rozbijając sobie szczękę. 

W tym samym momencie z Radwańskiej 
wyjeżdżała fura z węglem, a woźnica, nie 
spodziewając się, że trójka skręci w Radwań 
ską, jechał po szynach, gdy pędzące wagony 
uderzyły się z furą. I 

Niespodziewany zwrot. 
Dwie osoby ranne. 

Zderzenie 

Skutki zderzenia były straszne, gdyż 
przód wagonu motorowego został formalnie 
z~nieciony, szyby w wagonie częściowo wy
bite, a motor i hamulee oderwane od pod
staw. 

Woźnica zdążył jeszcze w ostatniej chwili 
skierować konie na tro1uar, dzięki czemu u
szły one cało. 

Wylatujące szyby poraniły konduktora, a 
przestraszeni pasażerowie, wyskakując, ule
gli lekkim potłuczeniom. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, które 
w pobliskiej aptece opatrzyło poranionych 
kontrolera i konduktora, a przybyła policja 
spisała o wypadku protokuł. 

Blisko godzinę trwało unormowanie ru
chu na Radwańskiej, zarzuconej węglem, 
szkłetn i deskami z rozbitej fury, poczem 
zniszczony wagon przyczepiono do innego i 
odstawiono do warsztatów tramwajowych. 

w~elki sukces łódzkiej policji śl2dczej 
Słynna para „szopenfeldziarzy". . Józef Placek i ~enowe!a 
menalna ruc.hHwcść. Rozmaitość łupu. W sądzie byh. 

Fiszer. f eno
Aresztow anie. 

Na wys~kośct zadania. 

Niebywały sukc~s odniosła w dniu wczo~ 
rajszym policja śledcza łódzka: w ręce jej 
bowiem wpadła para złodziei sklepowych 
t. zw. 11szopenfeldziarzy", jedynych chyba 
w Polsce co do szero.uości zakresu działania. 
Są to niejacy Józef Placek i kochanka jego 
Genoweia Ffazer, zamieszkali oboje w Łodzi 
przy ulicy Nowo-Cegielnianej 41. Ruchli
wość tej niezwykłej pary złodziej:i:dej była 
wprost fenomenalna. Operowali oni na te
renie wszysfaich większych miast Polski, a 
więc poza Łodzią i Warszawą, w Poznaniu, 
Krakowie, Wilnie, Sosnowcu, i(aliszu, Byd
goszczy, Gnieźnie i t. d .. Okradali oni w bez
czelny, jednocześnie nieporównanie mis
trzowski sposób tylko pierwszorzędne maga
zyny konfekcyjne i jubilerskie oraz składy 
futer. Wytworni i eleganccy, bogato ubrani 
nie wzbudzali żadnych podejrzeń w właści
cielach sklepów, do których przychodzili rze
komo w celu poczynienia zakupów. Łupem 
ich padały nietyfao drobniejsze precjoza ju
bilerskfo, lecz i rzeczy duże, które zdawało
by się, niepodobieństwem jest wynieść ze 
sk}epu niespostrzeżei;ie. Dopiero po ie?. wyj· 
ścm ze sklepu stwierdzano brak roznych 
przedmiotów, wszelki pościg jednakże był 
daremny, gdy po parze złodziejskiej nie zo
stawało nawet śladu. Władze policyjne całej 
lheczypospolitej niezmordowanie poszu:.iwa
ły nieuchwytnych złodziei za cały szereg kra
dz:eży na bardzo wysokie sumy. Dość powie 
dzieć, że ogólne straty wszysLdch znanych 
policji firm, w których Józei Placek i Geno
wefa Fiszer składali sv:e wizy ty, wynosi z gó
rą 300,000 złotych. Tak więc w składzie fu
ter Kowalskiego przy ulicy Senatorskiej w 
Warszawie, skradli kołnierz nur:C.owy, w jed
nej z największych warszawskich firm kon
fekcyjnych Zmigrydera, czarną suknię jed
wabną. W jednym ze składów futer przy 
ulicy Fredry· w Warszawie, futro damskie ka
rakułowe z mankietami malpiemi, w magazy
nie jubilerskim Wabia-\Vabińskiego w hotelu 
Europejskim w Warszawie, branzolety złote, 
w składzie kryształów przy zbiegu ulic Nie
całej i Wierzbowej, wazon kryształowy. W 
W firmie Bogusław Herse przy ulicy Marszał 

kowskiej w W ars za wie skradli parę cennych 
sukien damskich, w składzie futer Chojnac
kiego w Poznaniu, 20 skórek małpich, w jed
nym z większych magazynów jubilerskich w 
temże mieście, biżuterję, w firmie Czesława 
Kwiatkowskiego w Lodzi parę kapeluszy pil
śniowych, w składzie futer w Krakowie dam
skie futro karakułowe, w składzie futer w So
snowcu 12 skór małpi.eh i futro krecie, w skła 
dzie futer w Wilnie 12 skórek kara ·ułcwych 
i wydrowych, w magazynie jubilerskim Jarzy 
ny biżuterję, w magazynie jubilerskim sukce
sorów Kantora w Łodzi. w firmie konfekcyj
nej Spodenkiewicza w Lodzi dwa swetry jed
wabne damskie i t. d. 

Drogą wytrwałej obserwacji sklepów w o
kresie przedświątecznym policja łódzka na
trafiła na ślad fenomenalnych złodziei i 
stwierdziła miejsce ich zamieszkania. Are
sztowanie nastąpiło wczoraj w nocy.. Silny 
oddział policji śledczej otoczył dom przy 
ulicy Nowo-Cegielnianej 41. W chwili, gdy 
wywiadowcy zapukali do drzwi, Placek i je
go kochanka pogrążeni byli w głębokim śnie. 
Zmyliwszy czujność występnej pary, wywia
dowcy skłonili Placka do otworzenia drzwi. 
Gdy zorjentował się było już zapóźno. Ka
zano zarówno jemu jak i Genowefie Fiszer 
ubrać się poczem samochodem odwieziono 
ich do aresztu przy komendzie miasta. Zna
czną część rzeczy, pochodzących z kradz:eży 
znaleziono w mieszkaniu Józefa Placka. By
ło ono urządzone z niezwykłym przepychem. 
W toku przesłuchania Placka i Genowefy Fi
szer wyszło na jaw, gdzie przechowują resz
tę s\radzionych rzeczy. W obecnej chwili 
policja jest zajęta odbiera:iiem ich z różnych 
melin pasers:dch. O ujęciu Józefa Placka i 
Genowefy Fiszer powiadomiono natychmiast 
władze policyjne wszystkich miast, gdzie po
pełnili oni kradzieże w sklepach. 

Tak więc policja śledcza łódzka, która 
pod osobistym kierunkiem komisarza Weyera 
prowadziła .dochodzenie, mające na celu 
schwytanie niebezpiecznych złodziei, raz jesz
cze dowiodła, że stoi w zupełności na wyso
kości zadania. (p} 

~ kołowrocie wielkomieiskim 
Brzytwą pode1 żnął gardło. Nagły zgon 16-łetuiego dziewczęcia. Groźny 

pożar w centrum miasta. 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu swych 

rodziców przy ulicy H.okicif1s19ej 35 zasłabła 
nagle i zmarła pr~r,d przybyciem po~otowia 
ratunkowego 16-letn;a Franciszka Piechutów 
na. Lekarz stwierdził już tybrn zgon, którego 
przyczyny narazie· nle uuaio się ustalić. Zwło 
ki tragicznie zmarłego dziewczęcia pozosta
wione zostały na miejscu i zabezpieczone do 
zejścia władz sądowo - lekarskich. 

* ~ * 
Wczoraj nad ranem w domu przy ulicy 

Kielma 11 rozegrał się wstrząsający dramat. 
Zamieszkały tam 43-letni robotnik hrmy Ka
rol Eizert, Jan Wagner od dłuższego już cza
su zdradzał silne objawy rozstroju nerwowe
go i groził domownil:om, iż odbierze sobie ży 
cie. Rodzina czuwała pilnie nad Wagnerem, 
obawiając się, że istotnie popełni zamach sa
mobójczy. I oto w dniu wczorajszym, korzy
stając ze snu domowników wyszedł z łóżka, 
podkradł się do komody i chwycmszy leżącą 
na niej brzytew, poderżnął nią sobie gardło z 
taką siłą, że ostrze uległo złamaniu. 

Łoskot padającego c~aia obudził śpiących. 
Gdy zapalili iampę, oczom ich przedstawił 
się wido,t, mrożący krew Y.f żyłach. r-.a podło
dze w jednej tyiko bieliźnie leżał nieszczęsny 
desperat cały zbroczony krwią, buchającą 
obficie z rany na szyi. 

Zawezwano natychmiast pogotowie Kasy 
Chorych. Nieszczę5hwy skonał jednak na rę
kach lekarza. Przyczyna szaleńczego czynu 
nie została ustalona. Najprawdopodobniej 
spowodowany został rozstrojem nerwowym. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu do zjecha
nia władz sądowo - śledczych. 

* * * 
W dniu wczorajszym wybuchł groiny po-

żar w domu miesz. alnym B-ci Ikka przy uli
cy Żeromskiego 3. Z niewiadomej przyczyny 
zapalił się dach. W mgnieniu oka płomienie 
ogarnęły poddasze, zagrażając znajdującym 
się na trzeciem piętrze mieszkaniom lokato
rów, wśród których powstał nieopisany po
płoch. Na miejsce pożaru przybyły 2, 1, 3, 4 i 
5 oddziały straży ogniowej, które pod kierun 
kiem naczelnika Fajfra przystąpiły do ener
gicznej akcji ratowniczej. Podczas gdy część 
strażaków zajęta była tłumieniem ognia, dru 
ga część chroniła przed nisz-czycielskim ży
wio'.!:em mieszkania. Pożar wynikł o godzinie 
12. min. 50 w południe, zlikwidowany zaś zo
stał o godzinie 2 min. 30. Dach spłonął do-

' szczętme. Straty wynoszą 20,000 złotych. Na 
miejscu obecni byli przedstawiciele władz w 
osobach pp komendanta Niedziels'·iego, na
czelnika Weyera i aspiranta Lipskiego. 
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Swiatłocienie 
wielkiego n1iasta 

BEZDOMNY. 

Cicho wszedł do przytułku. Starał się 
zajmować jaknajmniej miejsca, nikomu nie 
przeszkadzać. Zajql pierwszą z brzega pry
czę i ciężko na nią runął. 

Sen nie ukoił skołatanej glowy. Chciałby 
pogrążyć się we śnie i zapomnieć o swej nie• 
doli, ale litościwy sen odbiegł daleko. 

Leżał na pryczy, wzrok utkwiUJszy w pus· 
tce i drzemał. 

- Sam jeden na świecie. śmierć bezli„ 
tosna zabrała wszystkich bliskich, których u
kocha!. Sam został. Sam bez pieni([dzy. Sam 
bez kąta, w którym mógłby odpocząć. Bez 
niczego! Pracy nigdzie nie mógł znaleźć. 
Wszędzie redukcja! Mróz dokucza coraz bar· 
dziej. Ostatnie ubranie już dawno podarło 
się i zimny wiatr przewiewa między dziurami 
i ziębi wychudzone zbiedzone cialo. Oto 
ostatnie grosze wydal na kawałeczek chleba. 
A co będzie jutro? Co dalej? Z czego bę
dzie żył, gdzie będzie mieszkał, co ubierze, 
by w taki mróz wyjść na ulicę? 

A, gdyby miał teraz dobrą posadę! Za„ 
rabiałby dobrze, ubrałby 'się, znalazł towa
rzyszkę życia. Wieczorem po pracy wrócił
by do ciepłego mieszkania, '!'loda żona szy
kuje już kolację, synek wdrapuje się na kola· 
na i szuka po ojcowskich kieszeniach cukier
ków. Milo i ciepło w domu ... 

Br ... br ... 1aka ta prycza zimna. A co bę~ 
dzie jutro?. Poco tak się męczy? Coraz go
rzej i gorzej, bez żadne1 nadziei! 

Szybkim ruchem sięgnął po buteleczkę i 
wypil jej zawartość ... 

* • 
W dniu wczorajszym do domu noclego

wego przy udcy 28 p. Strz. Kan. zgłosił się 
bezdomny Wtadyslaw Stawiany, lat 24. W 
nocy popełnił zamach samobójczy, przez wy
picie esencji octowej. Do wijącego się w bó
lach , wezwano pogotowie ratunkowe, które 
nieszczęśliwego bezdomnego przewiozło w 
stanie beznadziejnym do szpitala św. Józefa. 

Sap. 

„Hasło sportowe" 

Komitet przyjt:cia Polaków 
w Amscerdamae 

Jak nas informuje Polski Komitet Igrzysk 
Olimpijs.-.lch, z inicjalywy pp. L. Biickmana, 
Konsula Rzeczypospohte1 w Arnsterdam:..e i 
W. A. M. Westrerouen van Meeteren, atta
che Polski przy rlolenderskim Komitecie 0-
limpijsKim został założony Komitet przy 1 ęcia 
uczestników pols.iich w Ohmpjadz ... e 1920 r. 
Komitet ma za zadanie uprzyiemmć pols.dm 
uczestnikom i ich towarzyszom pobyt w Ho
landji, służąc im tam, gdzie się tego o. aże 
potrzeba radą lub pomocą realną; ma row
nież dać im do rozporządzenia tłumaczów i 
w końcu za pomocą orgaruzacji licznych wy
cieczek dać im możnosć wyrobienia sobie opi· 
nji o życiu gospodarczem o kulturalnem w 
.1.i.oland1i. Panowie: poseł holenderski w War
szawie, M. W. S. Engelbrecht; poseł Rzeczy
pospolitej w Hadze, dr. S. Kętrzycki, komi· 
sarz królewski na Północną Holandję; bur
mitrz m. Amsterdamu M. W. Vlugi.; prezes 
Holenderskiego Komitetu Olim pij Sri.ie go bar. 
A. Schimmel pennick van der Oye; polski de
legat na Igrzyska Olimpijskie ks. K. Lubo
mirski - zechcieli łaskawie zezwolić na u
mieszczenie nazwisk swych w liście człon,,ów 
komitetu honorowego. Panowie: Konsulowie 
i wice.rnnsulowie poselstwa w Hadze, preze
sowa Tow. ,,Alliace Polonaise", prezes i wice 
prezes „Towarzystwa Polsko - Holenders.{ie
go", prezes kolonji polskiej w Heere1en, licz
ni Polacy (oraz Polacy naturalizowani Holen
drzy) przebywający w rlolandji, przemyslow 
cy i kupcy holenderscy, ma1ący rozległe sto
sunki z Polską - wezmą udział w komitecie 
generalnym. W Holandii spodziewa1ą się 
świetnych rezultatów z udziału Palau.ów w 
różnych gałęziach sportu; szczególnie żywe 
zainteresowanie budzi udział w ztonkursach 
hippicznych ze względu na światową sławę, 
jaką sobie wyrobili polscy kawalerzyści. 

n 
Nf\JLEPSZE F!f\DJOf\Pf\RF\TY 

Nf\JLEPSZE S1..UCHf\\VKJ 

NaJplęknleJ~zy podarek na łw!azdkę. 
335-3 
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(Dalszy ciqg „Z dnia") 

W dniu wczorajszym pracownicy Kasy 
Chorych otrzymali 13 pensję. W dniu wczo
rajszym pracownicy administracyjni Kasy 
Chorych otrzymali połowę 13 pensji w myśl 
odnośnej uchwały zarządu. Drugą połowę 
gratyfikacji otrzymają pracownicy admini
stracyjni w styczniu, przedtem jednak wypła 
eona zostanie gratyfikacja lekarzom i farma
ceutom. Gratyfikacja lekarzy i farmaceu
tów wynosi połowę ich normalnych miesięcz-
ą~ p~m~. ~ 

Zawieszenie widowisk. Zwyczajem lat 
ubiegłych wieczorem dnia 24 bm., jako w wi
gilję Bożego Narodzenia, zawieszone zostają 
wszelkie przedstawienia, koncerty, prelekcje 
i wszelkiego rodzaju widowiska. bip. 

Wypłata 13 pensji robotnikom sezono
wym. Do Magistratu zgłosiła się delegacja 
związku pracowników miejskich w sprawie 
przyśpieszenia wypłat 13 pensji dla robotni-

• ków sezonowych. 
Ponieważ wypłata ta napotykała na trud

ności z powodu braku odpowiedniego lokalu, 
związek zaproponował swoją salę, na co ma
gistrat wyraził zgodę i wypłata nastąpi w 
cią)1u najbliższych dwuch dni. bip. 

Wystawę przeciwgruźliczą urządza Kasa 
Chorych. Jak się ~owiadujemy, zarząd Ka
sy Chorych postanowił otworzyć w połowie 
lipca wielką wystawę przeciwgruźliczą na 
wzór wystawy, urządzonej przez okręgowy 
zwii>zek Kas Chorych w Krakowie. 

Wystawa ruchoma urządzona zostanie w 
lokalu przy Al. Kościuszki 19, przeznaczo
nym na zakład roentgenowy. 

W dniu wczorajszym zarząd Kasy Cho
rych zwrócił się do okręgowego związku w 
Krakowie, by nadesłał dla łódzkiej wystawy 
swe eksponaty, które łódzka Kasa Chorych 
u.zunełni własnemi z dodaniem danych sta
tystycznych, tyczących się gruźlicy na tere
nie l'~odzi. 

Każdego wieczoru odbywać się będą na 
wystawie prelekcje lekarzy urozmaicone 
przezroczami, wskazującemi sposoby zwal
czania gruźlicy, tego najstraszliwszego wro
ga proletatjatu. (bip). 

,,hasło Łódzkie" z dnia 21 grudnia 1927 roku. 

O napraw~ chodników i bruków łódzkich 
Stan chodników łódzkich. Właściciele domów muszą naprawiać chodniki. 

Pożyczki na naprawę bruków. 
W sobotę ubiegłą przedłożony został ław

nikowi Izdebskiemu szczegółowy wykres sta
nu chodników łódzkich, który, jak wiadomo, 
przedstawia się rozpaczliwie. Na najbliż
szem posiedzeniu magistratu ławnik Izdebski 
wystąpi z wnioskiem o przedsięwzięcie kro
ków w celu zmuszenia właścicieli nierucho
mości do doprowadzenia chodników w jak
najkrótszym czasie do należytego stanu. Co 
się zaś tyczy bruków, to wobec tego, że do
tychczas lwia część budżetu wydziału budow 
nictwa przeznaczana była na budowę kana
lizacji nie można ich było doprowadzić do 
należytego stanu, ze względu na brak środ
ków. Obecnie po uzyskaniu w Banku Gospo 

darstwa Krajowego przez magistrat pożyczki 
na budowę kanalizacji wysokości 3 i pół mi
ljona złotych, będzie można przystąpić do 
naprawy zaniedbanych bruków. Wydział 
budownictwa zbiera odpowiedni materjał, by 
przygotować wnioski w tej sprawie do komi
sji finansowo-budżetowej, tak żeby przy u
kładaniu budżetu na r. 1928, która to spra
wa znajdzie się na porządku dziennym obrad 
pierwszego po świętach posiedzenia rady 
miej3kiej, przeznaczono na cel naprawy bru
ków odpowiednią kwotę, tak. by już na wio
snę wydział budownictwa mógł przystąpić do 
uruchomienia robót. (p) 

Fałszerz weksli dolarowych pod kluczem , 
Fałszywe weksle. Dochodzenie. Kawiarnia o złej sławie. Zawartość 

szuflady. Rewizja. f\resztowany. 
Od pewnego czasu pojawiły się w obiegu 

w Lodzi weksle dolarowe, na których zarów
no podpisy, jak i pieczątki żyrantów były 
sfałszowane. Powiadomione o tern władze 
śledzcze prowadziły energiczne dochodzenie, 
które w dniu wczorajszym doprowadziło do 
ujęcia fałszerzy. Jeden z wywiadowców, 
znalazłszy się w kawiarni, będącej punktem 
zbornym wszelakich ciemnych elementów, 
podsłuchał rozmowę paru osobników, z któ
rych jeden opowiadał o sposobie fałszowa
nia przez niego weksli. Wywiadowca udał 
się w ślad za tym osobnikiem, gdy ten opuś
cił kawiarnię. Osobnik wszedł do domu przy 
ulicy 6-go Sierpnia 36. W chwilę potem do 
drzwi mieszkania jego zapukał wywiadowca 
wraz z posterunkowym policji mundurowej. 
Na widok ich nieznany osobnik przeraził się 
ogromnie i rzucił się w kierunku szuflady 
biurka, pragnąc najwidoczniej zniszczyć znaj 
dujące się w niej dowody kompromitujące. 
Zamiar ten jednak został udaremniony. Przy
stąpiono do skrupulatnej rewizji w czasie któ 
rej znaleziono fałszywe pieczątki żyrantów, 

figurujących na fałszywych wekslach dola
rowych. Fabrykantem weksli okazał się nie
jaki Józef Hersztark, zamieszkujący wraz z 
żoną pod wyżej wymienionym adresem. Zo
stał aresztowany i osadzony w areszcie przy 
komendzie m. Łodzi. p. 

„Melina" · złodziejska 
Od dłuższego czasu wydział śledczy w Ło 

dzi podejrzewał, iż mieszkanie niejakiego 
Franciszka Andrzejczaka przy ulicy Piotr
kowskiej 229 jest punktem zbornym różnych 
indywiduów, pozostających w kolizji z kodek 
sem karnym, a szczególnie z artykułem 581. 
Wytrwała obserwacja utwierdziła policję 
śledczą w przekonaniu, że wymieniony lokal 
jest meliną, do której zjeźdźają się złodzieje 
z tei:enu całej Polski. Wczoraj w nocy silny 

I oddział policji śledczej i mundurowej wkro
czył do mieszkania Andrzejczaka. Wśród I znajdujących się tam osób wynikł nieopisany 
popłoch. Dwaj osobnicy wyskoczyli w bie-
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Skrzynka do listów 
Do 

Redakcji „Hasła Łódzkiego'' 
w miejscu. 

W związku z artykułem pod tyt. „Kto wi
nien?", zamieszczonym w Nr. 87 11Hasła 
Łódzkiego" z dnia 11 b. m., Magistrat m. Ło
dzi uprasza Szanowną Redakcję o łaskawe 
opublikowanie poniższego wyjaśnienia· 

Po przejęciu wycieru kominów przez mia
sto z dniem 1 marca r. b., Magjstrat nie mógł 
zawrzeć niezwłocznie długoterminowych kon
traktów z mistrzami kominiarskimi ze wzglę
du na fakt, iż projektowana ustawa przemy
słowa, obejmująca m. in. przemysł kominiar
ski, była dopiero w opracowaniu. Obecnie do
piero, po wejściu w życie rzeczonej ustawy 
(Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 7 czerwca 1927 roku o prawie prze 
mysłowem, Dz. U. Rz. P. z dnia 15 czerwca 
1927 r.), może być mowa o udzielaniu konce
syj mistrzom kominiarskim na dłużs~ okres 
czasu, aniżeli dotychczasowy - kwartalny. 

Co się za5 tyczy kwestji stawek za wycier 
kominów, to w wyniku rozpisanego przez Ma
gistrat konkursu pozostały one bez zmiany 
na skutek dobrowolnie zgłoszonej zgody zain 
teresowanych mistrzów kominiarskich. 

Prezydent 
B. Ziemięcki. 

przy ula Piotrkowskiej 
liźnie z łóżek i usiłowali zbiec przez okna na 
podwórze, zdołano jednak temu w porę za
pobiec. Aresztowano ich i odprowadzono do 
wydziału śledczego, gdzie okazało się, iż są 
to osławieni na bruku warszaws!dm złodzieje 
kieszonkowi: Władysław Węgier, zamieszka
ły w Warszawie przy ulicy Długiej 25, Roman 
Rozeta, zamieszkały również w Warszawie 
przy ulicy Pańskiej 13. 

W toku dochodzenia ustalono, iż są oni 
sprawcami kieszonkowych kradzieży w tram
wajach łódzkich, które dość często zdarzały 
się w ostatnich dniach. fp) 
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Zaległości 
podatku przemysłowego zostan;a 

zlikw dowan2 

W dniu wczorajszym władze skarbowe 
ł&dzkie otrzymały okólnik Min. Skarbu w 
sprawie likwidacji zaległości wynikłych z ty
tułu podatku przemysłowego od obrotu, któ
rych dotychczas nie udało się ściągnąć, choć 
często od chwili wymiaru upłynęło nawet 
kilka lat, a to ze względu na to, że podatnicy 
w swoim czasie zamożni, obecnie są zrujno
wani i wszelkie kroki egzekucyjne są bez
celowe. W celu skończenia raz na zawsze z 
niewyrównanymi kontami takich płatników 
Ministerstwo poleciło władzom skarbowym 
jednolite radykalne i celowe stosowanie ar
tykułu 94 ustawy o podatku obrotowym, prze 
widującym szereg sposobów zapomocą któ
rych, władze skarbowe mają likwidować za
le~łość w tym wypadku, gdy żadna egzekucja 
nic nie może zdziałać. Artykuł ten dotych
czas był stosowany chaotycznie i nadawanie 
ulg uzależnione było od swobodnej decyzji 
kierowników lokalnych władz skarbowych, 
wobec czego często nie mogło uchronić płat
ników od ruiny. (p) 

czy przemysł łódzki 
otrzymuje długoterminowe kredyty 

Jak już donieśliśmy w końcu grudnia spo
dziewane jest w sferach przemysłowych pew
ne odprężenie sytuacji na rynku kredytowo
pieniężnym, a to wobec zamierzonej energi
cznej akcji czynników miarodajnych w kie
runku rozszeżenia kredytów dla banków pry 
watnych, które w ten sposób będą mogły rów 
nież lepiej obsługiwać swoją klijentelę han
dlową. W związku z· tem dowiadujemy się, 
że prowadzone są w szybkim tempie prace 
w kierunku wprowadzenia w życie tych za
sad. W tym celu Bank Gospodarstwa Kra
jowego udzielać będzie kredytów długoter
minowych, a w najbliższym czasie wstrzyma 
on dyskonto weksli z terminem krótszym niż 
90 dni. Z drugiej strony zaś Bank Polski 
będzie mógł udzielać w o wiele szerszym za
kresie kredytów krótkoterminowych, które
mi obługiwane będą przedsiębiorstwa prze
mysłowe. (p) 
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Czyta;cie 
,,Hasło Łódzkie'' 

Kłady odbqdą siq wybory do izb rzemieślniczych 
Kto w okresie przejściowym będzie wyzwalał uczniów i czeladników. 

Od dnia 15 grudnia r. b. obowiązuje w ca
łej Polsce nowa ustawa przemysłowa, która 
ukazała się dnia 7-go czerwca r. b. jako roz
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Ustawa ta ujmuje w jedno całokształt za
gadnień związanych z życiem przemysłowem 
Polski. Zakres jej działania jest niezwykle 
obszerny. Ustawa uzupełniona będzie ca
łym szeregiem rozporządzeń wykonawczych, 
które ukażą się w najbliższych dniach w „Mo 
nitorze Polskim". 

Jednem z najważniejszych postanowień 
ustawy przemysłowej jest powołanie do ży
cia na całym obszarze Rzeczypospolitej izb 
rzemieślniczych. Wybory do tych izb odbę
dą się po zakończeniu wyborów do Sejmu i 
Senatu. 

Okręgi wyborcze do izb rzemieślniczych 
będą odpowiadały przyszłym terenom dzia
łania tych izb. 

Istniejące dotychczas organizacje cechów 
rzemieślniczych będą musiały w ciągu 6 mie
sięcy po wejściu w życie ustawy przemysło
wej przekształcić swoje statuty według za
sad tej ustawy, albo też zlikwidować się. 

Czynność t. zw. wyzwalania uczniów rze
mieślniczych na czeladników i kwalifikowa
nia tych ostatnich na majstrów wyłączone zo 
stają z kompetencji cechów; odtąd czynności 

te będą przywilejem izb rzemieślniczych, 
działających w calem Państwie. 

W okresie przejściowym do momentu 
zorganizowania izb rzemieślniczych powoła
ne z.ostaną dla kwalifikowania uczniów na 
czeladników specjalne komisje egzaminacyj
ne przy władzach przemysłowych II instan
cji. 

Dotychczas przygotowano następujące 
rozporządzenie wykonawcze do ustawy prze 
mysłowej: 

1) ogólne rozporządzenie wykonawcze; 
2) rozporządzenie w sprawie dowodów 

uzdolnienia dla przemysłów koncesjonowa
nych; 

3) rozporządzenie w sprawie agentów 
handlowych; 

4) rozporządzenie w sprawie przemysłu 
zastawniczego; 

5) rozporządzenie o ustaleniu granic okrę 
gów i miejsc siedziby izb rzemieślniczych; 

6) rozporządzenie o instruktorach korpo
racyj przemysłowych i t. d. 

Ustawa przemysłowa obowiązuje na ca
łym terenie Rzeczypospolitej, z wyjątkiem 
województwa śląskiego. O wejściu w życie 
ustawy przemysłowej na terytorjum te!!o 
województwa zadecyduje specjalną uchwałą 
sejm śląski. 

(w). 

Zi1dnoczeni1 drobnego prz1my11u • faodzi I okrqgu 
Walna konferencja. Zjednoczenie ruchu organizacyjnego. Centrala. Dwa 

patenty. Interwencja w Warszawie, 
W dniu onegdajszym odbyło się z inicja

tywy stowarzyszenia fabrykantów przemy
słu włókienniczego walna konferencja przed 
stawicieli drobnego przemysłu włókiennicze
go z całego okręgu łódzkiego. Przedmiotem 
ożywionych narad przedstawicieli drobnego 
przemysłu włókienniczego ł.odzi, Zduńskiej
W oli, Pabianic i Zgierza była doniosła spra
wa zjednoczenia całego ruchu organizacyj
nego drobnego przemysłu włókienniczego w 
okręgu łódzkim przez powołanie do życia 
centrali stowarzyszeń fabrykantów przemy
słu włókienniczego. 

która zajmie się opracowaniem niezbędnych 
formalności, poczem zjednoczenie organiza
cyjne drobnego przemysłu stanie się faktem 
dokonanym. W dalszym ciągu onegdajszej 
konferencji omawiano szereg aktualnych 
spraw podatkowych, w pierwszym zaś rzę
dzie sprawę zmuszania przez władze skar
bowe przemysłowców, nie przeprowadzają
cych całego procesu fabrykacji we własnym 
zakresie do wykupywania dwóch patentów. 
W sprawie tej przyjęto szereg rezolucyj, po
pierających dotychczasow2\ akcję stowarzy
szenia fabrykantów przemysłu włókiennicze 
go, które podjęło energiczną interwencję na 
terenie rządu w Warszawie. p. 

Najpóźniej w d. 15 stycznia 
śclągnlt1te bfłdą zaSe9łoścl podatku 

majątkowego 

W myśl zarządzenia Min. Skarbu płatnicy 
podatku majątkowego winni byli do dnia 15 
listopada 1927 r. uiścić definitywnie połowę 
wymierzonego podatku majątkowego. W o
bec tego jednak, iż dotychczas jeszcze podat
nicy należności tej nie uiścili, Izba Skarbo
wa łódzka w myśl nowego okólnika Min. 
Skarbu zarzl\dziła, by najpóźniej w dniu 15 
stycznia 1928 r. podatnicy wpłacili do Kas 
Skarbowych wymienioną połowę podatku 
majątkowego. (p) 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 19 grudnia (f\. W.) 

GOTOWKA. 

Dolary - 8,88 
Nowy Jork - 8.90 
Londyn - 43.53-43,5275 
Paryż - 35,105 
Wiedeń - 1, 5,97 
Prage - 26,415 
Belgja - 124.75 
Szwajcarja - 172,19 
Holendja - 360,50 
Dolarówka - 63,50 
50/o Pożyczka Konwersyjna - 66,25-66,50 
4112 Listy ziemskie - 57,00-57. 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 64,25 
&Ofo Listy zast. m. Warszewy - 81,50-81. 
!łO!o Listy zast. m. Lodzi - 77,00 
Tendencja niejednolita 

AKCJE. 

Bank Handlowy - 123,00 
Bank 1-'ołskl - 154,00-154,00 
Bank Przem. Kred. - 25,00 
Bank Zachodni - 30,CO 
Spólld - 87,00 
Cukier - 77,60 
Firlej - 59,00-58,00-60,00 
Węgieł 106,00-106,75 
Nobel - 40,50 
Cegielski - 48,00 
Haberbusch - 161,00 
Lilpop - 40,00-39,50-39,75-
Modrzejów - 8,85-8,95 
Ostrowieckie - 83,00-84,00 
PocisK - 2,50 
Starachowice - 60,50-62.00 
Zeiw1ercie - 33,00 
Zyrardów - 17.25 
Borkowski - 3,60 
Tendencja mocniejsza. 

W wyniku ożywionej dyskusji postano
wiono centralę taką powołać do życia w naj
bliższym czasie, gdyż powstanie jej umożliwi 
realizację szeregu zasadniczych postulatów 
drobnego przemysłu, niedostatecznie dotąd 
zaopatrzonego w kredyty, nieposiadającego 
odpowiedniego oparcia u czynników miaro
dajnych w zakresie najaktualniejszych postu
latów podatkowych itd. Po przyjęciu odnoś 
nvch uchwał wyłoniono specjalną komisję, 

Redukcja w przemyśle włókienniczym 

• 

Jak się dowiadujemy przemysł włókien
niczy w ŁodzL_przeżywa w dalszym ciągu o
stry kryzys. W związku z tern cały szereg 
większych zakładów przemysłowych jak Wi
dzewska Manufaktura, Scheibler i Grohman 

. , . 

oraz Geyer nosi się z zamiarem dalszej re. 
dukcji dnia pracy i robotników, o ile konjun
!dura nie poprawi się. Związki zawodowe w 
poszczególnych wypadkach interwenjuj8n od· 
nosząc jednak sukces bardzo mały. (p) 
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• rzymy 1 rły japońskie? 
• 

Ciekawe zjawisko. Przeciętna wysokość Japończyków 1,50 m. Olbrzymy 
mają 1,70-2,00 m. Ustawiczne ćwiczenia. Karły roślinne. 

( sumotorji) 

Japończycy o wiele głębiej zastanawiają 
$!ę nad różnemi zjawiskami natury aniżeli 
europejczycy, chociaż bardzo wiele tajemnic 
nie zostało dotychczas jeszcze odkrytych. 
żaden z naszych lekarzy nie potrafi wyświe
tlić, w jaki sposób można z normalnego dzie
cka wychować olbrzyma. Tymczasem z tego 
rodzaju zjawiskiem spotykamy się sprawie 
w całej Japonji, gdzie „sumotorji" dochodzą 
do kilkuset funtów wagi. Zjawisko to jest 
tern dziwniejsze, że normalni japończycy pod 
względem wzrostu nie dorównują zupełnie 
europejczykom i przeciętna ich wysokość wy-

Proj. !(asset w Krakowie. 

nosi około 1,50 m. Pozornie wydawałoby się, kilkunastu Europejczyków. Zapaśnicy roz
że z takiej rasy nie mogą pochodzić osobnicy, poczynają gimnastykę już od najwcześniej· 
odróżniający się wagą dochodzącą do 400 f. szych lat i oprócz ćwiczeń ni~ zajmują si~ 
W żadnem może państwie niema tylu zawo- żadną pracą. „Sumotori" ma1ą zazwycza1 
dowych zapaśników, jak w Japonji. Stara słabe potomstwo i najchętniej adoptują cudze 
się ona przekonać inne kraje, że wskutek spe- dzieci, które według ich opinji nadają się na 
cjalnego systemu ćwiczenia obywatele jej nie przyszłych olbrzymów. Pod troskliwą opieką 
zyskują na wysokości, lecz przybierają tyl- malcy chowani w ustawicznych ćwiczeniach 
ko na wadze. Powyższe twierdzenie nie jest nabierają z latami wagi i kolosalnych rozmia
jednak zgodne z prawdą, gdyż jak się okaza- rów. 
ło, zapaśnicy przy wadze 400 funtów mają Wielorakie zdolności Japończyków można 
wzrostu 2 m. i tylko mała ilość „sumotorji" ocenić dopiero wtedy, gdy podziwia się ich 
odznacza się wysokością 1,70 m. Gdy po- sztuczną hodowlę karłowatych drzew i roślin. 
równamy stojących obok siebie normalnych Przedstawiciele państwa Wschodzącego Słoń 
Japończyków z zapaśnikami i olbrzymami, ca są zwolennikami wszelkich oryginalności 
to trudno rzeczywiście uwierzyć, aby tak i specjalnie kochają się w różnych miniatu
wielka różnica mogła powstawać drogą zwy- rach. Od wielu wieków najwspanialsze świą
czajnych ćwiczeń bez uciekania się do jakichś tynie i ogrody są bardzo małych rozmiarów, 
tajemniczych środków i zabiegów. lecz ozdobione są za to miniaturowemi mosta-

Cały szereg tego rodzaju biologicznych mi, piramidami, skałami i t. d. Gdy widzimy 
zjawisk zainteresował w niezwykłej mierze ogród naturalnej wielkości, z normalnemi 
prawie wszystkie państwa, a najbardziej A- drzewami i roślinami, nie ·mówiąc już o kwia
m~rykę, dokąd. pow_oł~no naw~t. na kate~rę tach, to najwierniejsze jego odbicie tak pod 
u~wersyteck~ 1aponsk1ego. m1mstra Hita- względem ilości, jakoteż po5zczególnych ga
ch~y~ma, waz~cego 320 funtow, 1,~0 m. wyso- I tunków można nabyć u najbliższego ogrodni
kosct. R~zllllary olbr~yma zamt_rygowa!y ka w blaszanej donicy, rozmiarów 10X25 cm. 
całe tamte1sze spo.łeczenstw~, gdyz obwo.d po bardzo przystępnej cenie. Nawet większe 
samych tylko ramion wynosi 1,70 m. Na1-
dziwniejsze jednak, że kolosy japońskie !!!.!!!!!!•!•!!!!!!!!!' !!'!'!P!!'M!· !!!!! 
mają bardzo mało tłuszczu, gdyż przez umie-
jętne ćwiczenie redukują jego pokład syste- Humor zagraniczny 
mateycznie do przepisanej normy, tak że roz-
wijają się wspaniale przedewszystkiem mię-
śnie. 

Mimo dociekań nie udało się dotychczas 
stwierdzić, w jaki sposób dochodzą do takich Si/a 
wspaniałych wyników, żywiąc się przeważnie 
olejem z drzewa bawełnianego, owocami krze 
wu „soja", przyczem nie zapominają oczywi
ście o mięsie, jedząc dużo wołowiny. Nato-
miast trudno zrozumieć fakt spijania przez 

. . 
przyzwycza1enia 

obszary leśne są do nabycia w miniaturze, 
przyczem najwyższe oraz najgrubsze drzewa 
sięgają zaledwie kilkunastu centymetrów wy
sokości, a całość nadaje się do umieszczenia 
w pokoju lub na werandzie. Ponieważ do 
zachowania tego rodzaju ogródków i lasków 
względnie zagajników potrzebne są pewne 
gatunki roślin, których niema zupełnie w na
turze, przeto Japończycy postarali się o nie 
po długoletnich doświadczeniach, hodując je 
w specjalnych kulturach. Ogrodnicy nawet 
prowincjonalni znają wszystkie sposoby, przy 
których pomocy można świerk, sosnę, dąb, 
buk i t. d. utrzymać przez 100 lat na wysoko
ści zaledwie 40 cm. Spotykamy się zatem 
w Japonii z karłami roślinnemi w doniczkach. 
które mają po 70 i 80 lat. Mimowoli zasta
nowi każdego fakt, że tego rodzaju drzewo 
potrafi wyżywić się z małej ilości ziemi, ze· 
branej w porcelanowym wazonie. 

Do specjalności należy przedewszystkiem 
układanie malutkich kompleksów leśnych, 
gdzie miniatury jodeł nie różnią się absolut
nie niczem od normalnych drzew, jakie widzi 
się na całym świecie. Ne brak także dziwo
lągów, które stanowią chlubę hodowców. W 
Karasaki znajduje się świerk 90 stóp wysoki, 
którego gałęzie mają po 288 stóp długoki. 
Specjalnie hoduje się tutaj także różne pal
my, które zdobią świątynie. Są one skarło· 
waciałe prawdopodobnie z tej przyczyny, że 
ogrodnicy co kilka lat nabijają je żelaznemi 
igłami. Sposób ten nie jest bynajmniej obcy. 
gdyż posługują się nim Syngalezi, zapobiega
ją w ten sposób owocowaniu palm kokoso-
wych. (w) 

Sfynny ekonomista szwedzki, pro1. Gustaw 
Kassel, wygłosił w tych dniach w Krakowie 

odczyt o walucie międzynarodowej 

zapaśników wielkich ilości alkoholu. Ilość 
„czystej", jaką wypija jeden „sumotori", wy
starczyłaby do pozbawienia przytomności 

Nadworny śpiewak Tenorowicz nie może sta w świetle reflektorów, nie dziękując publi-
czności za łaskawe uznanie. (Sonntagsnisse - Strix). 

Łódzkie To Tarzystwo Elektryczne, S • 

LE 
(w gmachu Grand-Hotelu, ul. Tra11gutta Nr. 1. Tel. 61-28) 

ODDZJAt SPRZEDAZY DETALICZNEJ 
ARTYKUŁÓW ELE~TRvTECHNICZ1~YCH GRZEJNYCH. 

Poleca na prezenty gwiazdkowe 1 

Imbryki, maszynki do kawy i herbaty. Garnczki do gotowania-różnych wymiarów. Wentylatory 
sufitowe. biur ko we i ramowe. lnhalat~ry. 

Dla Pp. Radjo=smatoró• kołby de lutowania. - Dla Pp. fryzjerów suszki do włosów. 
Piece różnego rodzaju oraz paecyki promieniujące. Skrzynki sw1et1ne. Poduszkt elektryczne (Ter

mofory). Aparaty do nagrzewania żelazek do włosów dla pań. Odkurzacze. SzczctKi do froterowania. 
Dla skle .ów GRlAt.KI DO NÓG. Kuchme, kuchenki i płytki oraz inne artyKuly eleKtr0tec:hniczne, w zakres 
grzejnictwa wchodzące. Samoczynne aparaty do gotowama „IZOTERMY'. Pralnie elektryczne „SAVAG 11

, 

które sprzedajemy za gotówkę i na wygodne spłaty . w ratach. 

Komplety świeczek choinkowych. 

kc . 

Juko okazje 
polecamy tylko naszym Odbior
com rek,amowe !elazka do pra- ł. 

płatnych w ciągu 15 mie-

sowanła w cenie sięcy po zł. 2 miesięcznie. 

UWAGA: Najtańsze źr•ód!!,.7~ak~!!!ów;;!!:, 
Po. Odbiorcy energii elektrycznej Ł. T. E., Sp. f\kc ., pragnący skorzystać z powyższego udogodnienia, zechc~ się 

zgłosić do Sklepu E ktrowng, u!. Traugutt~ 1, gdzie po f> zedstaw1eniu jakiegokolwiek z opłaconych rnc:hunków za dostar
czoną energj~ elektryczną 1 załacwiernu formalności otrzymają nabyty przedmiot. I 
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Wydawnictwa gwiazdkowe 
Jak co roku o tej porze, i teraz okna księ

garskie wystawowe pstrzą się barwnemi opra
wami specjalnych wydawnictw gwiazdkowych 
dla dzieci i młodzieży. Naogół hasłem plonu 
tegorocznego jest raczej jakość, niż ilość. 
Znakiem szczególnym - przewaga literatury 
przekładowej nad rodzimą, oraz skąpa ilość 
nowości, natomiast sporo wydań nowych, co 
o tyle się chwali, że wydano wiele wyczerpa
nych w handlu księgarskim arcydzieł. których 
brak bardzo dawał się odczuwać. Przede· 
wszystkiem zapobiegły temu zakłady wy
dawnicze M. Arcta, puszczając w świat cykl 
niezrównanych bajeczek-poemacików Marji 
Konopnickiej: „HISTORJA O JANKU wĘ
DROW'NICZKU", „KSIĄŻECZKA OSOBLi· 
WA", „ł ILU$, MILU$ i Kl.llA" i SZKOL
NE PRZYGODY PIMPUSIA SADEŁKO„. 
W tym samym cyklu książek 3-złotowych wy 
szły mne też; jak: „PANI TWARDOWKSA" 
Mickiewicza, zabawnie ilustrowana chińskie
mi cieniami przez Gawińskiego, Or-Ota 
„O JASKU SOWISDRZALE", Dynowskiej 
„DYLU, DYLU NA BADYLU" i Marji Pora
zińskiej „WESELE MAŁGORZATKI" dla 
młodzieży nieco starszej. Wśród nowych 
wydawnictw obrazkowych tegorocznych dla 
małych dzieci prym trzymają pod względem 
estetyki wykonania, wydane przez J. Mortko· 

wicza: „BRACIA MIESIĄCE" prawdziwie 
artystycznie, a zarazem z doskonałem odczu
ciem potrzeb dziecka, ilustrowane przez Han
nę Mortkowiczównę. Wierszyki w ślicznej 
tej książeczce zarówno, jak w innej tego sa
mego wydawnictwa: „RENINE WIERSZY
KI" są pióra Ewy Szelburg. Z wydań dla 
młodszej dziatwy podkreślić należy szcze
gólnie pełne wdzięku opowiadania M. Wań
kowicza: „O .MAŁGOSI, śWINECZCE, 
KRóLICZKU, MUSZCE" i o „NIEGRZECZ· 
NYM PIESKU", pięknie ilustrowane przez 
Bartłomiejczyka (wyd. Gebethnera i Wolffa), 
oraz w tym samym nakładzie: „RYCERZ 
i ·ĘPEJ OSTROGI" - żywo opowiadane 
przez L. Wiszniewskiego przygody zwierząt 
i ptaków domowych. 

Na czoło tegorocznych płodów twórczo
ści rodzimej wysuwa się bardzo oryginalnie 
i udatnie pomy&lana książka p. Janiny .Mort
kowiczowej: „ANULKA". Na wybitną war
tość utworu, który i dziecko z wielkiem prze 
czyta zajęciem i z przeczytania którego doro 
śli, zwłaszcza wychowawcy, dużą odniosą 
korzyść, składa się kilka momentów: praw
dziwy dar słowa, ciekawe przeżycia w Pol
sce i podczas dalekich podróży zagranicznych 
tego przez naturę hojnie duchowo uposażone
go dziecka a, nadewszystko, pedagogiczny 

zmysł obserwacyjny, podnoszący tę dziecięcą 
książkę do znaczenia cennego dokumentu z 
zakresu badań rozwoju psychiki dziecięcej. 
Niezmiernie charakterystyczne i ciekawe są 
ilUS>trujące książkę autentyczne rysunki jej 
małej bohaterki. Do nowości oryginalnych 
tegorocznej „gwiazdki" należy też zawsze 
mile witana przez młodszych czytelników 
książka Stefana Barszczewskiego: „PRZY
GODY KAPITANA ST. CLAIRA", ilustro
wana przez p. Kamila Mackiewicza (Wyd. 
Gebethnera i Wolffa). Do tego samego dzia
łu przygód awanturniczych należy „JIM ŻE
GLARZ" K. A. Czyżewskiego (wyd. Biblio
teki Iskier Książnicy Atlas). Ciekawe to 
dzieje biednego chłopca, który dzięki włas
nej energji i zdolnościom stał się kapitanem 
okrętu. Niezmiernie zajmujące są tu obrazy 
egzotycznego świata. „Biblioteka Iskier" 
wydała też ponownie jedną z najpiękniej- . 
szych polskich powieści dla młodzieży: „RÓ
ŻA BEZ KOLCOW" Zofii Urbanowskiej, któ
rej wielką zasługi\ jest rozbudzenie w mło
dych czytelnikach podziwu i uwielbienia dla 
piękna natury tatrzańskiej. Księgarnia wy
dawnicza $w. Wojciecha dała w tym roku z 
zakresu literatury rodzimej, w ponownem 
wydaniu: „MOZAIKĘ WILCZĄ" Konrada 
.Machrzyńskiego, rzecz przeznaczoną dla mło 
dzieży starszej. 

I wreszcie, na koniec, najmilsza książka: 
,,BAJARZ POLSKI" - to skarbnica klechd 
polskich, na których wychowaliśmy się wszy-

scy i które zawsze jednakowo wzruszają. O 
poczytności tej świadczy najlepiej obecne 
9-te zkolei jej wydanie, z ilustracjami J. Hop
pena, w oprawie wydawniczej, godnej cen
nej jej treści. 

R. C. 

Kadencja obecnego 11rezydJum 
rady mieisKiei-kończy się 
Na ostatnio odbytem posiedzeniu, prezy„ 

djum rady miejskiej postanowiło nie zwoły
wać już w roku bieżącym posiedzenia plenar
nego, ze względu na to, iż ·w dniu 31 grudnia 
r. b. kończy się kadencja zarówno prezydjum, 
jak i serkretarjatu rady, komisyj radzieckich, 
delegacyj i t. d. Następne posiedzenie od
będzie się w dniu 5 stycznia 1928 roku. Na 
posiedzeniu tern przeprowadzone zostaną no
we wybory. Najprawdopodobniej prezydjum, 
sekretarjat i komisje radzieckie wybrane zo
staną w tym samym składzie, należy się na· 
tomiast spodziewać zmian w składzie dele 
gacji. (p) 
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Na święta! 
Piern'ki, orzechy, bakalje, wina, miody, likiery, koniaki i t. p. 

towary w wielkim W/borze, po cenacn najnii:s.i:ych 

poleca firma 2J0-3 

S. JAWORSKI 
Piotrkowska 54 Telefon 43·76 

Mając na uwadze jak najdokładnlejszll I szybką obsług~ Szan Kłljen
tell, prosimy o możliwie wcześniejsze udzlei"łnle łaskawych zamówień. 
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li w SALWA ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 'J.1 
• f - i MONIUSZKI 2 --

KW iACfARNIA 
POLECf\: 

KWIF\TY CIĘTE, DONICZKOWE 

I BUKIETY, KOSZE WIEŃCE. I 
?69-8 

~s~~~-~~~~-~~~~~ 

--. Kino RESURSA 
I „ •• 

Kilińskiego Nr. 123. 
ff* 
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Arcywspanh1ły świąteczny program!!! 

f,MANEWRY 
CESARSKIE'' 

Opowieść filmowa w 9-ciu wielkich aktach, osnuta na 
tle romansu arcyksi~cia z damą z półświatka. 

W ROLF\CH GŁÓWNYCH: 

OLGA CZECHOWA 
HARRY LltDTKE 

MARJA MINDSZENTY 
ROBERJ VALBERG. 

Rzecz dzieje si~ w f\ustrji przed wojną europejską. 

Następny program: „Blaski i nędze życia kurtyzany". ······------·-····--·····-··--·--·----·---------- .... ___________________________ _ 
U W I\ QI\ : Ceny miejsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. 1-sze 

miejsce 6J, li-gie 40, Ili-cie 30 gr. W soboty 
i święta, Balkon 80 gr., 1-sze mle1sce 70, d-gie 50, 
111-cte 40 gr. Passe-partout w niedziele I swi~t11 
nieważne . LY4 

łifiW er:w;wnrgp 

--------------------------------------------. 
J. N. Cirynholc 

Łódź, Piotrkowska 37 

Zakład piecyków i kuchen 
haflowyt:h szamotov.ych przenośnych 

także przedsiębiorstwo robót. 
Posadzka terrakotowa i glazura ścienna. 

Krajowa zagraniczna. 3fT/-7 

Wielka 

Uwioz~~owa 
wvprze~nż 

biżuterii 
zegarów 

i zegarków 
Ceny konkurencyjne 

Oo akt. Hl! 2277 
1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są

dzie Okręgowym w 
Lodzi, Leon Wą· 
sowski, zamieszka
ły w Lodzi. przy ul. 
Przejazd N! 8. na 
z;isadzle art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 2J grudnia 
19.27 r. o goJz 10 
rano w Lodzi, prz:y 
ul. Ceqlelnianej 51, 
odbc;dz,e si~ sprzc· 

, daz z przetargu pul bliczneg0 rucnomo
ści, należących do 
J. J ankielewicza 
i składających sic; 
z różnych mebli o
szaco Nanych na su
mE: zł. b6i.l. 
lódż, dnia 12 gru· 

dnia 192.7 r. 

KOMORNIK 
L, Wąsowski. 

U\V ·: gai Praso-

pl ac ek·. • ~;;~~~0eunie ;~~:}::~ 
ru zł. 5.- t>ranie 

. i reperacje garnituru 
zł. 8.- wykonywuj~ 

Brzezińska 10 
pracownlakraw 1ecka 
l'r. Ktlnowskiego, ul. 
Konstantynowska 5, 
m. 1 I również przyj
muje obstalunki. 

309·7 
Im' 'MM** 

•S\® lmBj &:i\&{A@§WUll'. _________________ ~ 

KASYNO SPÓŁDZ~ELNI PRACOWNoKÓW PAŃSTWOWYCH 
SPOŁECZNYCH i KOMUNALNYCHJ Ł6dt, ut. sienk!•wlcza 411 

wydaje ob ia dy gospod1uskle z 2-ch dań zł. 1.30, z 3-ch dań zł. 2 włącz.nie 
z pieczywem i obsługą. Kol:icje a la carte. 1:3ufet obficie zaopatrzony 

w <!oborowt: zakąski i trun!<i kriljowe I zagraniczne. 

CODZlENNlf KONCERT od godz. 8-eJ do 12-eJ wlecz. 
1 ~ Obsługa solidna. Obsługa solidna 

1 
Pole~a s . ę łaskawym względom stałych bywalców · 

·""T'2"RW"·••„M a• "'HE•MMF"f"mł~=m Zf\RZf\D. 

I Do akt. Hl! 2243 • 
- ł •• 

~ ; „ : ·. "' ,·~ -~ 

19.!7 r. Do l'lkt. H2 1645 

Ogłoszenie. 1921 
r. • 

Komornuc przy są- OgłOSZBD li· 
cizie Okręgowym w 
Ł.odzl, Leon Wq
sowski, zamieszko· 
ly w lodzi, prą ul 
Przejud 1tl 8, na 
zaudzie art. 1030 
U. P. C. oglosza, ze 
w dmu ~ gruclnia 
1927 r. od godz. 10 
rano w Lodzi, przy 
ut. Cegielnianej 57, 
odbęd.L1e su; sprze· 
daz z p1 zet.a rgu pu· 
bhcznego ruchomo
ści, nalcz4cycll do 
Szulima Koptowie.ta 
1 sKłada1ącycn się 
z kredensu 1 szafy 
dębowej. oazacow4· 
nycn na sumę ilo· 
tych 50U. 

Lódt, dn. 5 gru· 
dnia 1927 r. 

ł\OMOR1";IK 
L. Wqsowskl. 

Komornik przy S~
dzie Oku;gowym w 
Lodlt Leon Wlil· 
sowski, zamiesz· 
Kały • Lodzi, przy 
ul. Przejazd 8, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. ł'ost Cyw. o
głasza, że w dniu 
5 stycznia 1928 r ., 
od gvdL1ny 10-ej ra· ' 
no w lodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej .te 40, 
odoędi.1e s i ę sprze· 
dóż przez licyiację 
ruchc.moścl, nalezll· 
cyc n do fJr my .Izydor 
L1ttouer" I składa· 
J4Cych się z urz1&· 
dzenla sklepu I mebli 
oszacow.onycn na 
sumę zł. 17W. 

Lóot, dnia 13 gru
dnia 1~27 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski, 

Do okt. N2 2133 --1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik pr1y Sq

d1ie Okręgowym w 
Lodzi Leon Wq
sowski, zamiesz
kały w Lodzi. przy 
uł. 1-'rzejazd N! 8, na 
%osad.de art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o
głasza, ie w dniu 
3U grudnia 1927 r. 
od godziny lu-ej ra
no w Ludzi, przy 

Na raty 
I za got6wkQI 

ZAKŁAD ZDUŃSKI 

A. PAWLAK 
ul. Traugultd ł'i!! 6, 345.4 Ł6dź 
oobędz1e s1~ spr.i.e
daz pu;ez ll<:y tac]e< 
ruchomoSci, ndletll
cych do wlaśc1c 1 ela 
restauracji "Savoy• 
ł\ntoniego Zabroc
kiego 1 sklactających 

Bał;icki ul. Rynek & 
filia: Łączna 23 
przy R.:go\i!skłeJ 

poleca 
kuchnie i piecyki 

szamotowe. 
, si<: z bielizny resta
uracyjnej I różnych 
gatunków i wma, o- Zgubione dokumanty 
siacowanych na su- 1 -----. 

mę zł. 538
• Zgun1·on · 

Lódi, dnia 20 gru- Y 
dnia !9"'7 r. dyplom mistrzowski 

IWMORNIK 
wydany w m. lasku 
na imię f\brama Lit· 

L. Wąsowski. mana, Lask. ~54-2 

--.... ,„ _______ IM'„_ • .__,,..,,,,,.,,. ______ ~----·------------· 

t'll"ari;11k1 prenum ell"'a'lJ = Mies1.;cznie 2 zl. ó.J gr. La od.1oszenie do domu 40 gr„ zam1eisco"Ne 3 zł.. zagranicą 5 zł. 70 gr. 

eny Ogłoszein" • Za wiersz milimetrowy : przej i ·" tek~cie. 40 gr., nad~Sidne 30 gr. (_i.trond 4 1a.11y), Zd te!<.ste n ( IJ la nJ .V) w1ersi Olli n!trO .v y 12 gr., zwyczajne 8 gr .• nekrologi 15 gr., 
• ogłoszenia na pierwszej K01•L11me w dru31.n Kolor Le Lu!10 JroLeJ n.z "" l ·eKśc1e 03łosze 11a Jrv.>n~ ' -JT.:JH:f .r:a wyr<ll , 111e o .1ie1 5J gr. <lid iJ.:>SlU<o.Jj~::fc . 1 pra::y 3 gr. 

Redaktor naczelny: !'.thnis:aw Targowski. Wyda wca: Towarzystwo Rze .nie:śl111<.:ze „1~esurs-'1" w Ł.odz1. Red~ktor odpow1ed.cialny; Michał Walter. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. SS. 

• 
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